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Pau lętu 3 , :.dkryoia“ bismarkowsfcirgo or­
ganu Hamb. Nachrichten o ~em, że między N sm- 
oami a Roayą istniał ta ny układ, zapewniający 
każdemu z  tyoh p. b itw  życzliwą neutralność, 
gdy jedno z niob zostar ie zaatakowane przez 
kogokolwiek, były długo tłóm ozone jako za­
m iar zaszkodzenia Capriylemu w opinii niemie­
ckiej ; przypuszczano t a n i ' , że Bismark mśoi 
się na oesarzu W ilhelm 'e i zara-em tworzy 
przeszkodę powrotowi nowego k u rsu ; nie >•%” 
dzono jednak, żeby Bismark ohoiał szkodzić 
trójprzymierzu, które przecież sam stworzył. 
Późnie jare oświadczenia Hamb. Nachr. i same­
go Bismaika i-niewintiiały tę nied-rskreoyę, 
odbierając jej wszelkie międzynarodowe snaozo- 
nie. O burty  wywołanej temi „idkryci^m i1* 
w prasie, mówił Bismąrk do odwiedzających 
go wielbicieli, że ti kac k> depczą same nie 
wiedzą eo i oo. Juko i wiodeńsni korespon­
dent paryskiego lemps, podobno ozłonak amba­
sady francuskiej, doniósł był temu pismu, że 
rewolaoye bismarkowskio nie sprawiły w W ie­
dniu żadnego wraź* i ... a teraz m ow a Bacffy, 
na inerpeL oyę w sejmie węgierek m odpowie­
dział, iż w mowie bonowej dlatego nie było 
żadnej wzmianki o tyoh „oakryoiauh'*, że one 
nic mają żadnego wpływa na bieżące steraniu 
dyplomatyczna Bo w istooi*, cóż dziś może 
kogo obonoazio no, oo było sseśó lat temu, oo 
powstało w przewrotnej głowie usuniętego na 
zawsze mąaa sianu i co jua nigdy nie wróoi. 
To tem at dla historyka i dla psyohologa, któ­
ry  fceohoo studyowaó charakter Bismarka, ale 
nie dla realnego polityka. fl^ęo też świat d .

albo nsa rardzc złe wyjbrażenie o logioe pu­
bliczności, ozyta;ąoej te komioane „odkrycia1*. 
Aie i one me pprawiły żadni j ;o wt-hienia. 
Irbrndenblait ze strony austryackiej, a telegra- 
fiok.ua ageno/a Stef&niego z włoskiej os riid- 
ozyły ieduoo2eśn’e, że Hamb. Nachrichten zm y­
ślają w sposób po pr.osiu dzleomuy i że takie 
v  lerutue kłamatwa nie są warte ż dnaj odp>- 
wied*i. Pozostaje tylko do~ód, że Biam eA na­
miętnie pragnie rosbić trójprzjmierze, a osiąga 
skutek wbrew przeciwny.

Reorgamzacya honwedów.

plomutyczny przyjął te „odkrycia** z ogromną

Nowy organ węgierskiego gabinetu, Ma 
gyar U/sag, m ów ąo o świeżo dokonanej na 
Węgrzecu reformie wojskowej, z dumą podno­
si fakt, iż M adyaizy nie skąpią funduszów na 
wrmocnicnie sbrojnośoi wspólnej montiTcłiii, 
albowiero patiyoty  m nie pozwala im Zr>pomi- 
maó tej prawdy, że ty iio  siła daje powaianie 
i p-->kój. Rzeczy ir ioie, W ęgizy zawsze bardzo 
serdecznie troszczyli się o dobroć honwedów, 
których orgmizaoyę ustawicznie uzup-łniali z 
tą pi zawodnią myślą, aby a owej ooroay kra­
jowej powstsła z czasom prawdeiwa arm ia ba­
jowa, z którą sażdy nieprzyjaciel monarchii 
musiałby poważnie się liozyó. Po roku lbb7 
powstały, ]ak wiadomo, w Aubtro-Węgrzech 
trzy odrębne orgm ia*oya w ojskowe: armia 
wopólua mająca swą rezerwę, armia houwe-

bardzo prędko i łatwo postawie honwedów na ] d ia k  pewnie nie przetzkod si uchwalaniu p-o- 
stopie wojennej. | j  ktn n*. dsiśiejszein p s edieniu. Z przsoiwni-

Tak wygląda dokonana reovgaulza |  kow ustawy dw?j, fosBea ze Ei7ią*kn rosfów
Łicm:eokioh"z C«3ch, i dr. S^iaw enaer ( f i k c jaoya węgierskiej obrony kraje sil kwira rae.:zy- 

wiśeia swym układem, regc n in jm  i w y ć * i■ 
ozemem, może nie w.cle us suje armii wjpól- 
•n j Duma, z jaką węgierski dsnenduil piszą 
o tem, jest zupełnie uspiawii ili"iona i pedzife- 
lana w Przedlitawii. w sferacii d.bająoyck o lo- 
stateoonoić zbrojnej siły monarchii. Frmdenblatt 
w wyrazauh bardzo pojhlebpyoh o ty rh
dowodach węgierskiej troskliwości o cbron^ 
krajową — o takę. obronę, która , nietylko się 
zaiłiniaó, ale w potrzebie i naoieiać poirafi 
na nieprzyj*cielą. R?«cs go lną uwag. ż W ę­
grzy dokonali tego tez  os.bnych wydatków, 
jedynie tylko pracą i wytrwjłośoią.

m sm m asm m m m s

Nowy sukces -  Ordynaoya k« Czartgryskioh.
Pis są nam z Wie dnia, S g rudn ia .
Od eukodsu dc stikcbun — oco biiuło akoyi 

rządowej w parlamencie. TJ?m,wi o płapy pro- 
fssorów wszejhnio i upaństwowieniu ozsm igo 
została wczoraj uchwalona i to nawafc birdso 
znaczną większością głosów, s! oro wniosek Ir- 
wioy odesłania § 13-go dć komisy ctizym ał 
tylko 78 głosów przeciwko 165. Oczywiście 
więc reforma, na którą rz ą l  zdecydował się po 
sumieunej rezwadst odpowiada ogólnym po­
trzebom i usuwa różne niedogodności.

. - . - W prawdzie dyskusya o tym  projekoie za-
dół i obrona krajowa w kraisoh przedlitaw- pdn iła  aż cztery posiedranta izby, ale nie ża- 
=1 , . """ łujemy tego. llć  te dyskusye wykizrdy, że po

m mo wczelkicn usiozycliw sch żaroików prac]

oDcjętnosoią, co dla ambioyi pustelnika ł Frie- 
dnohsrułi mus aio byó bole! ne. Oto mógł się 
przekonać, że tak już n :o zgoła nie zniczy, iż 
największą bombę, jaką sporządził i rzucił 
w obwili, gdy p ran i! oaraka po Europie za- 
onwiitła nieco wyobrażeni! ogółu o układzie 
międzynarodowych siosunków, potrąoają wszy- 
so. jak grudkę ułota, ] >dni z InkoeTrażsniem,

skioh, mające takża swą rezerwę, tak  zwany 
landsztufm. Z tego podziału widać, źs ozem u 
na obrona krajowa, tern na Węgrzech hon- 
wodzi, któryoh srm a nazwa w języau węgier­
skim oz .aoza obronę, ‘ a dawana była zawsze 
powołanym p o i broń obywatelom cywilnym. 
Aby pnaaieśó bejową wartość honwedów, W ę­
grzy przedewszys.niem postarali się o to , iżby 
służba w nich była zaszozytem. Nie ma też 
tam magnnta, nie ma wybiunej osobistości w 
pelityoe, służbie państwowej, literaturze i sztu­
kach, . którnby nie należała do hrnwedćw i z 
damą nie nosiła ich ładnego manduiu. Raga

m mo wdzelaich nsiozyph-wioh żaroików prasy 
radykalne;, paziom parlam or' rny  wcale się 
obniżył. W ostatnich dniaoh c d*zwaiy , ię w 
Izbie mowy tak świetne, że d iró *naiy wz >ro 
wym popisom oraterwkim najstarszyoh parlamen­
tarzystów. Bardzo lobrfce, ż i  właśnie pod konieo 
kadenoyi tak  .ib im ego  zaprzeczenia dozn.dy 
plotki o zupełnem wyozerfaniu się żywotnych, 
sił sta/ego parlamentu. Iuoynuacya ta  nie tau  
łatrfo tnraz trafi do przekonania wyborców —
nynat 5-te kuryi. Parłem jata obecnie tworzą 
najpewniejszą tamę przeoiwżo prądom przewro- j pcdobna zastósować do niej starego aforyzmu:

nisrucekc - narodowa) występowtd prsrciwho 
p ojektowi za stanowicka zisadnioz-j ńegacyi 
mciora ów; dr. Y tssaty  wprawdi^e n ibytozw al­
czał p^ojskt nz pod: Jtwie ści laj okreśJoaych 
arguuientóH, ale, jak  to wykazał presas kemi- 
syi prawnioT.ej. hr. P in iń ik’, poseł mło^oozs^ki 
pomię3zil pierwotny pro skt, uchwalony S ma 
ja 1894 r , -  z tereźniej^zym, który wskutek 
śmierci fuud.tora w ciorrC u r. 1894 ul6gł pe 
wnym zmianom. To taż uchwalony przeć Iz^ę 
projekt jtiz ize  r*z powróci do Izby Pac ów, 
oalem pr-ywrócenis zupełr a; Łigodnośoi tekstu.

Teoretyczne dyszusyc o k ; estyi, czy ma­
joraty są w ogóle pożądane i uprawiony czy 
nid, odbywają się od kilK”. wieków, ale nstu- 
ralnia ta  stara zagadka polityczna, społeczna i 
ekonomiczna nie może byó rozwiązaną en pas- 
sant, z o&azyi ordynaoyi ks. Czartoryskich. 
Dlatego też wywody BBsadnioByoh przeciwni 
ków majoratów nie mogą stanowić żadnego 
przekonywającego argumentu przeoiwko c?j or- 
dynaoy1. Faktam  jest ża w Ausiryi, jak nie­
mal we wszTstkiol sta:ych prńłtwaob, istnieją 
majoraty, zachodzi więc jed. nie pytanie, czy 
na tej danej realne, podstawie utworzenie or- 
dynauyi ks. Czartoryskich jest uprawnione ozy 
nie? Że mem jest, wykazali wozoraj przekony­
wającemu argumentami poseł Rutowski i w świe­
tnej mowie minister dla Gtalioyi dr. Rictner. 
Nawet, przypuszczając zasrd r’czą ] ożyieoznośó 
majoratów, możnaby się zŁJtrzeaz przeoiw­
ko zbyt częstemu tworzeniu nowych. Jeżeli je­
dnak zw*żymy, żb w Czecuaon blisko 4 pot., 
ooszaru, w Morawii blisko 8 pot., w Karyntyi 
blisko 7 pot., w D ane, A astryi 61/* pot. ob­
szaru jest związany oh fidekomisem, gdy w Ga- 
iioyi po utworzeniu ordynaoyi ks. Czartory­
skich dopiero jeden prooent obszaru ziemi przy­
padnie n majoraty, nateuozas z pewnością nie 
zaohodzi żadna obawa zbytniego rozwieino- 
żnieni* się mŁ,oraoów w tej prowincyl, i nie-

inni z politowaniem W ięc w bezsilnej ałości 
poszedł B isuark  dalej i uczynił to, co kiedyś 
saut sobie przepowiedział, mówiąe, iż skońozy 
akiemś ogromnem głupstwom. Oto, te same 

Haml, Nachrichten wystąpiły z zapewnieniem, 
że tajny układ z Rosją, zupełnie taki, jaki łą- 
8 |y l ją * Niemcami, zarrwrłz ona tak ie  z Au- 
s-ryą i z Włochami. Co do Aust*yi- to wedle 
iism arka, ona zawsze, od wypadku do wypad­
ku, porozumiewała się z R ctyą za plecami 
swych sprzymierzeńców, więo trudno nawet 
ruzpornao gani si, kończył jeden jej układ 
z oaratem, a gdzie drugi zaozynał. W łochy zaś 
otrzymały od Rosyi zapewnienie, że Frannya 
lugdy nie odzyska swego wpływu na to króle­
stwo, nigdy go ni* strąci do szeregu państw 
drugorzęaiiyoh i nigay nie wesprze W atykanu 
W jego walce z zaborcami Rzymu,, a za id 
Wszystko Włochy zachowają ścisłą reu tr*  nośó 
w razie wojny austro-rosyi-f.cj, w której mo­
gą wziąć uunał państwa bałkańskie. Z takiego 
przedstawienia neozy  wynika, że mocarstwa 
wójprzymierzowe w rów iej mierze wzajemnie 
Się oszukiwały i to tak złośliwi#, jak gdyby 
naprawdę się nienawidziły i pożąaały zguby, 
bo rzeoz jasna, że ufając trój przymierzu, każde 
a nich działało śmielej, a więc bardtiej się na­
rażało na wojnę, ozsgoby nie robiło, nie mająo 
lojusków. Było to zatem nie trójprzymierze, 
eoz trójzdradi . Dziwna tylko to, iż ozyuiąo ta ­

kie nowe „Odkrycie** nie pomyślał Biemark o 
tern, że przeuież n.ui tych trzeoh edrębnyoh 
nkłauów zbiegały się w Pe ersburgu, a zatem 
wiodc ano tam, oo warte trójprzymierze, dla- 
ozegoż w ięc nie nkorzystano z tego, aby utrzy­
mać swa znaczenie w Bułj :aryi, albo ukarać 
Bismarku u  jego impertynenckie napaśoi na 
R osję  w d)b:e finansowej z nią walki? Snu­
jąc pajęczyną tej ohydnej plotki, nie pomyślał 
Bismark o tak prostym rzucie i w tern do­
wód, że albo oardco cnieaołężniał na nmyśle,

tem u  ej'ąrm ii L 1 coraz surowszy, ćwiczenia (,a . ozasem, jak  13 marca r. 1848 w W iedtm , Latifundia perdiderunt Siciliam.
jej oorii. i tu d m e jsz  . aż-wąeszeie tem z zorga- pospolite zbiegowisko uliozae wystarcza do oba-1 Wymownie dr. Rutowski i _______  —
«’«r>wauo ją z u p in ie  jak wspólne wojska p >  ła n u  pew n^gt systemu czysto b;urok.ntyo-ne- .n e r podnieśli ogromną doniosłość tej fundaoyi 

• ,c y a* u1sa9 Podk.ju, ża odtąd będzie g0) dje nie tak  to łatwo obalić gmach, «tojąoy pod względem oy „ilizaoyi, oo sprawia, że nse-
nizowauo ją zup-łn.e jak 
lowe
105 batalionów honwedów i 196 batalionów 
landczturmu, razom tedy 301 bat. -piechoty 
wyćw-ozaej podiug wymagań sztuki m ilitar­
nej. Jazda honwedów skłAda się z 30 szwa­
dronów huzarskich, podzielon/oh na dziesięć 
pułków, oraz z 30-tu szwadronów land zturmn. 
„Dotąd — powiedn urzędowy organ pasztet- 
skiego gabinetu — nie mamy jeszcze artyleryi 
i inżynieryi wojskowej, ale zupełna organiza­
c ja  wojskowa nie jest jeseoze isam' mięta, a po- 
j .  t ik  w kietu ku utworzenia inżynieryi aż 
zrobiono, bo w kasdyta pułku honwedów pio- 
szyoh zn»,jdu'e się oficer inżynieryi (Pester 
Lloyd naz/wr. tego oficera „Regiments-Pionnier- 
Offioier“7  którego obow ąakiem jest wykształ- 
c.ó kiltndziesięoin suregow ców 1*. Służbę pod 
i arabinem w honwedaoh przedłużono z 18 m ij- 
-ięoy do lat dwóch, poozem jebzoza la t dzie- 
ięó należy każdy do tej armii i eo rokn od- 

bywi ów cz inia i manewry, a dopiero potem 
przecŁodai do iandszturarn. Bataliony honwe­
dów tw orią 28 pułków, po trzy w każdym ; 

wa pałki stanowią brygad,, a dwie brygady 
dyvrizyę; w izyatkn  te jednostki militarne ma­
ją swo setiby  i Wizysckioh dowódsoOw, zupeł­
nie '.k  armia 'spólac, z którą też będą mo­
gły brać udział we wszelkich opiraoyaoh. Do­
tąd na stepie pekojowej him pania honwodzka 
razem z oficerami liczyła 29 osób, teraz zaś 
będziw się składała z 55 szeregowców, 10 pod­
oficerów, jednego kadeta i czterech oficerów 
Z jakiohś powedów, o których aie wsjom iną 
Magyar Ujsag, niektóre p u łii  złcŻono z czte- 
reoń bAtalionów i to na stopie pokojowej m&ją 
93 ofioeiów (iaz3m ze szuabowynu) ».jB8g sze­
regowców, zaś trzy batalionowe pułk: lioz^ po 
78 oficerów i 661 szeragowoów. Liczny zastęp 
oficerów i podofioerów pozwoli w każdej ohwiii

minister Rltt-

pod strażą parlamentu. 'D ltte g o  też obecnie i^ywiście w tej _ re s ty i angażowany jest mrże 
wszędsie parlamenty są głównym prredmiotom ] więcej interes kraju, niż interes pewnego redu. 
nionaw iśń i nao*śoi iy tio łó w  radykalnych i Nawet niemieoko-ni.rodowy radykał S;einw*n-
anaroŁiozny.h, a w ol.-od.« ich stają scronni- 
oswb w  parem pojęac konserwatywne, jak 
np. osntrnuL berlińikie. O ile więo ostatnie roz­
prawy wykazały wysoki poziom in teligencji 
parlamentu austryacnicgo i tein sarnim imo- 
oniły jego pozyoyę, uważamy ten epizod „»ko 
wielo* pomyślny.

Dodatnią stroną tyoh dyskusyi stenowi 
także faks, że n ls pruerodziia s ię , jak tyła da­
wniejszy ok, w kłótnię narodowościową. W pra­
wdzie na wstępie nie* óre uwogi posłów nie- 
miecaioh, k tó rjy  się w projakcie rządowym 
dopatrywali samaobu na wrz ichnios niemie- 
okie, tuuz.et niektóre nieoględne wjmursenie 
posłów ozetkioh, ooudzaly obawę, że dysku ija  
o ozesnem zAmiem s ię , w on  solito, na walkę 
niemieoko-ozeiką; jest to wielką zasługą po­
słów polskich: Roszkowskiego, Pi jtaka, Piniń- 
skiego i Milewskiego, że swenti rozważne mi i 
uprzejmemi oświadozeniami o wsifcchuicaoh 
ninmieokich zapobiegli takiemu wy1 ck .tn iu  
dyskusyi i przerzaoinlu je, na pola niewłaści­
we. O .iatni mowoa prof. Fournier mógł wazc- 
raj giuśno aaznaozyó, żc w tej oprawie antago- 
uizm i nie grają ro lnej iob. Mówiąc w nawia­
sie, p Fourniorowi t«m łat^rioj było stanąć n t  
stanowisku, wywyższonem nad poziom pojpoń- 
tyoh wstrętów naroaowosciowyoh, jionieważ po­
chodzi z lodainy francuskie', urodził się na Wę- 
grzeob, a jsst profesorem historyi na niem ie­
ckiej wszechnioy* w P radze!

der widział się zm uitony zaznaczyć, i  9 trzd  .o 
innym stronnictwom opierać się tak  jednomyśl- 
uemi życzeniu Galioyi! Ufajmy, i,9 wzgląd ten 
przy dzis-ejazem glosowaniu odnusie stanow­
cze zwyoię&two nad teoretyozną antypatyą do 
majoratów. _________

Nowela przemysłowa.
Uohwalona przed Ł:ilkomt dniami pi zez 

R adę państwa nowela do ustawy przemysło­
wej powinna, jeżeii tylko postanowienia jej 
będą śoiśle przestrzegane, przyuzynió się bar­
dzo zn*oznie do podnieś unia stanu rzemieślni­
czego. Przedews.ystkiem  otaoza ona skuteozną 
opieką term Int. torów i zapewnie, im ua.eżyte 
wykształcenie w loh zawodzie. Dotyohozatowe 
■ cosunki pozostawiały pod tym względem, wiele 
do iyozenia. Terminator zdauj by poulekąd 
na łaskę i niełaską majstra. Od dobrej woli 
majstra zależało, ozy term inator nauczył się 
czego, ozy nie, i jak długo trw ała nauk' O re­
ligijno moralne wychowanie terminatorów maj­
strowie często wo&ie się nie troszozyli, a nieraz 
używali ich do poiług domowyoh, do niańoze- 
nia dzieoi, zamiawama, noszenia wody i t. p. 
W edle uohwalonej obeonie noweli, obowiązki 
ma]' tra w zględna terminatorów są śoiśie okre­
ślone i ujęte w formą umowy, którą zawierają 
rodzice lub opiekunowie term inatora a maj-

w»zeohnioy w Pradze i serom, do którego go oddają na naukę. Umowa
D yskusja o ordynaoyi ..siąźi. Czartery- ta musi byó zawartą na piśmie, ustnie zaś za-

skioh skończyła się wpn wdzie wczoraj skai.- 
dalik. im, za pomooą którego skiajna lewica o 
6 godzinie wymusiła przerwanie obrad, oo je

yartą być może tylko w kancelaryi stowarzy­
szeniu zawodowego, do którego majster należy, 
i w księgach jogc uwidocznioną. Pierwrzym
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1 A S I E f t B Y
Poalesc na tle wspóicze&nea)

przez
A n a t o l a  K r z y ź c n o w s k l o g o .

( C ią g  d a l s z y ) .
Szorstkie, porywcze te słowa, jak groty 

ostre, godziiy w serce kobiętyt Blada bardzo, 
gnąca się pod brzemieniem oiężki go zarzutu, 
wyciągnęła błagalnie ręce przed siebie.

— L bogi, zgnębionj ? — powtórzyła głosem, 
łzami zdławionym.— A ja czyż nio jootem tak- 
ńe ubogą i zgnębioną? Ta polisa były jedyną 
* ostatnią lic -zą nadzieją, Jeżd  nam ją zrpeł • 
hie odbiorą, pozostaniemy bez dachn i ohleba

jutro J a j  mogę więo rzucić chorą matkę 
i  drieoi bezradne na pastwę losów niepewnych, 

y własnego szukać szczęścia?

m ożesz?004 ty » d iie :i® m°ie > P01 a R ić  im

zdrowyi 8 mog» ^ w i e r n e  i parą rąk
mog w oi t a t S ^ « ?TT£Ó’ °  lle S1- fctM0?y’ 

Z  czu  iV  * 18 u m rz ®5 * 111111 
grube Izy się śtocayK ŚmierÓ smUtUi,oll> dvSL® 

Rrzaczyste biwi -i 
w yoh, n ^ lry c h  ^ g ^  ^  V
Snęło. ooztoh wzru 'iSiinie bły-

— P*nno Szczęsno — w,,- ..
ją chęć dc pracy i chylę ś jF l  ~  r,annj“ two- 
oeniem, ale walka o byt ni8 \ ^ tz. 
nieprzygot w-nych. Bczbronm ^ L  zwukle 
W M n y o h  jej zapa aoh. G d y b S ^ U f  że

Zygmunt jest ci obojętnym, powiedziałbym : 
rób, juk za sL&owm, uw aiusz, ja zaś z kim in­
nym go ożenię.

Suozęina zarwała się , z wyrazem bólu i 
pizeatrauhu r«*k , do aero» przyciskając.

Starzto .eduił ją badawozo, ihoąo wzro- 
ki*m io głębi d. szy jej przemknąć.

— Jc iu li jednak ’nar_ dia niego w stron 
odrobinkę aoauoia... — mówił twoina.

Spi jraeiie , jednuoząue w sobie całą potę­
gę miłości było mu jedyną i dpowiedz ą.
. ^  takim  razie — ciągnął — ja, s*arzeo

siwowk(“y, o!oi«o jego przybrany i jed /n y  opis- 
łU“ , ja, który byłem związkowi tem a tak  prze­

ciwny, nawet prośbom twoim niegdyś nie 
uległem, przyou x.zę dz»i, i, chyląo kornie przea 
panią głowę, błagam oię, abyś zsohoidi dolę 
Zygmunta podzieno.

Para rą-sztk prse,rzysty h załamała się
roispfcoaime,

— Nie mogi, nie mogę! — jęknęła.
— Dlaczego ?
— Bo i nb dzy mają swylą dum ę, bo jeżsli 

nie miłość dla p. Z /girunca, to prosta uczci­
wość nie pozwali mi woięgać go Ł-ębiej jeszcze 
w naase rjieszosęśoie. Wobs j niezalatwic^yc-L 
spraw spadkowych z1 i fzek nzsz jeat w danej 
ohwiii nitmośl.woic-ą. Zamiast szczęścia, i uko­
jenia, wniosłaby In uo niego tylko o e ń  niedoli, 
Ltóry wyrzansm padłby mi na duszę.

— Pani...
— Tak — przerwał* — wyrzulum padłb; h i  

na duszę, złi klątwą zatrńl nam ism ienie. P< i , 
którego żyoia ni^skazitelncm by ło , powiedz
sam , oay mam. prawo w dobie najsroższjgo

przełomu i najoiężsaej .i^doli oddzielać żyoie 
swoje od losów mej rodzimy ?

— Nie — odęari D iw bun  bez wakunia. — 
Ale — dodał, pochylając gfi ku niej — przed 
tobą, dziecię drogie, phcę robió tajemnicy, 
bo dzis idzie tu  o prayssloić i życie wasze. Otóż, 
bankructwo Zygmunta, przaz Zaliwoa .spowo­
dowane, jogo tylko zubożyło. 4, je fandnsze 
uratowane zoatnły- Mnii-, starcowi, nad grobem 
stojącemu, niewiele do życia p: zot!aj8, f wazyet- 
Lo, co posiadam, stanie się jago własnością. 
Oóeonie 'naw ot dlatego do War izawy przyje­
chałem, aby koray-tająo b k .L  idn. we; tutaj 
obeoiiCści Sławińskich, spisać ur®ędown:e, w przy­
tomności dawnego przyjaciela, o, mnią moją 
wolę Jeżeli pozwoliiein na n; jsoj płatne w K.o- 
nieopolu, uoryniłem to sposobjm próby. Dziś 
je d n it, rddząo, że seroŁ Zygmunta nio od pa 
ni nie oderwie, przysiadam  oi ousłonió p r. ^dę 
oałą. Niepowatowaną bywa śmierć tylko. Niech 
więo straia, jaką on poniósł, £ £  przeraża oię i 
nie odbiera mu iwtgo ssro*. (j0 zaś do rodzi­
ny twej, panno Szczęsno, i ja i Z ygm rat spró­
bujemy przyjść j*j z pomocą.

— Przenigdy! — zawołała. — O oh, przez 
Boga żywego, pułkowniku, nie utrudniaj mi pan 
zadan ia , nie rób mię jaszcze nieszczęśliwi sę 1 
Przysięgam na wszystkó, oo świętegi jest na 
świeoie, iż wyrwać z »eroa miłość dla Zyg. 
munta z życiem bym uylko m ogła, lecz przy­
sięgam również uroozyśoie, iż żadnej więcej po- 
mooy dla mojej rodziny ze strony jego nie przyj­
mę. Powtarzam, oo już raz powiedziałam, że na­
rzuceniem mu osób tylu nie ohoę się staó kulą 
n jego nogi, «ni przezleń^twem dla człowieka,

któremu szczęście nieść winnam. Dość już ofiar, 
dość poświęoenia z jego strony

— A ozy sądzisz P»ni, że ozas przyniesie zmia­
nę pod tym wrględem ?

— Musi — wyszeptała. — Matka moja w y­
zdrowieje, brat dorośnie i wtżnęie no siebie -zęśó 
trudów, s ostry dokefiozą eaLaacyę i przc.canę 
im byó potraabną. Zresztą, Ntc wie, może po­
lisa zostanie nam przysądzona. A wtedy, gdy 
im będzie lepiej, ab gdy.-pa1 Zygmunt odzy­
ska swo t̂); w łasność, z radośoią wyciągnę ręce
kU niema. i • x

— Ozy to rozsądnie jednak wiązać się słowem 
na tak długo ? — pytał starzec.

Pobladła śmiertelnie, — oozy jej zaś, roz­
szerzone, — * obłędem nialedwie nu nim spo- 
uzęły*

— A I — zawołała, nagłą myślą uderzona — 
ohoesz pan, bym zwróeiła mu słowo i wolność ? 
Debrze; zabierz jo, lecz w imię Boga błagam 
oię, nie torturuj mię dłużej.

Osunęła się z kanapki na kolana, i kryjąo 
twarzyoi-kę w poduszkach, glośnem wybuohnęu 
łkaniem.

Pułkownik, wzruszony, czarpał wąsy siwe 
ręką, która drżała »ie«o. Rozn ewnienie i po­
rywczość walczyły w nim przez obwiię. W koń- 
ou poskoozj - ujął postać tę wątłą w żylaste
ramiona, podr iósł i a a  oiemnjoh jej włosaoh oj­
cowski zi iżyi pocałunek.

— Biedn i dzieoię — wyszeptał. — W szak 
ja przyszedłem tylko prosić w -mieniu Zyg­
munta

— Nie mogę... Nie m ogęl — oćęiarła, a pod­
niecając się sama, m ówiła:

obowiązkiem majstra jest wyuozye nalezyoie 
term inatora rzemiosł?, następu musi on po­
tykać go do uzupełniające1' szkoły przemysło­
wej, i nie wolno mu używać go do niesbóso- 
w-cycŁ posług, n t ciem  mogłaby ucierpieć na­
uka. Na m ajstrów , ni?spsiniejących tyoh obo­
wiązków, nałożone byó mogą dotkliwe kary, 
ewentualnie nawet może byó im odi brane p r i  ■ 
wo przyjmowania terminatorów do nwuki.

Drugą d "d ł‘nią stroną uchwalonej noweli 
jest to, żc reguluje ona zekres d*:ałania .tow a­
rzyszeń przemysłowych, pięfeuib określa ora 
oel tyoh stowarzysf6Ć. Jest nim pielęgr iwanie 
poczuoia wspólności przemysłowej, dbania o ho­
nor btaua, popieranie wspólnych przemysio- 
wycb interesó.r ozłorków stowarzyszenia i ioh 
rrdzic, przez zakładanie kas niiiozaowyok, 
składów materyałow st iowyoh hal do sprzada- 
źy towaru, wprowadzanie współ nem’’ siłami ma- 
siyn, motorów i m wyoh sposobów produkcyi. 
Stowarzyszenia ts  aą nadto nstancyą załatw ia­
jącą spory między m a:shrean a czeladzią w za­
kresie wspólnej pracy, opiekować się m a’ą ts i-  
minttorainv, wydawao przepisy o i d  wyksztal- 
oeniu i wyohow?nin, o cza?1 o nauki, egzami­
nach, orzekać, ilu terminatorów wolno trzymać 
majstrowi, jaki ma byó stosunek międzj hozbą 
ozeladuików a terminatorów i t. p. V ogóle 
otśrieia u tawedawet tym  btowarzj szei. iom na­
der szerokie pole ducłan ia i tylko o i  dobtej 
woli ich kiero wników zależeć będzie, ozy przy­
niosą one stanowi rzzmieśmiozemu takie korzy­
ści, jakich on słusznie po nich spodziewać się 
możo. Mają one n. u. utrzymywać wspóine mie- 
szkfnia i przytułki dla stowarzyszonych, zakła­
dać i :oprawiać szkoły ftohow t i warsztaty 
wzorowe i wykonywać nadzór nad n.emi, ukła­
dać coroczne sprawozdania, wydawać opinie o 
sprrwaob dotyca^oyok przem yski i w. i.

Na opę 'zenie wyaataów mają te .tow a­
rzyszenia prawo pobierać pewae opłaty, i tak : 
o;:l*-ty od przyjęcia i od wyzwolenia. Wysozość 
tych opłat oznaoaa krajowa władza polityozna. 
Z c p łłt  za przyjęcie orłonków tylko połow* 
może być ooróoon* na potrzeby stowarzysza 
nia, drugi zas połowa musi byó alokowana n t  
prooenoie, także z opłat od uozmó w tylko po­
łowa moke iaó na eele stowarzyszenie druga 
zaś piłow a musi byó obróoona na oels ka»Łał* 
cenią terminatorów. Nowela zizw*la tyn sto­
warzyszeniom na tworzenie kas ohoryoh dla 
mąj trów, a jeżeli taka kasa powstania, wów- 
czi8 należeć mu^zą do niej wszyscy osłonko 
wie. Oozywiśfcie stowariyszenia ts  ią  obowią­
zkowe, t. z. że muszą do nirh n tle teć  Wizytuj 
właściciele i dzierżawcy zakładów przem y­
słowych.

Poseł z unz i i  Lwowa do Rady pańitwu 
dr, Ki ,rol LswaLowski stanął wazoraj w ratu 
szu pized nielicznie zgromadzonyn i wyboroa- 
mi, by omówić sprawę przymuiowoi u t t i r ą -  
oyi od ognia, która od kilku lat j u  zajmuje 
zarówno prawodi woze ci-ła, jak i aserokie 
warstwy ludności.

Zgromadzaniu wczorajszemu przzwi Ini- 
c ty ł p. Lewiuk’ , kup.ee i prezes lwowskiego 
Towarzystwa właściais.1 reaic.ośoi.

Di. Lew akowski zabrawszy głos, przode- 
wszystkiam tłómaozył się z tego, iż wj jachał 
z W iednia w chwili, gdy w IzL e  toczyła się 
WAiat debata nad ordynacją ks OaartoryskioL, 
przeciw której wrogie krajowi _iaszema żywio­
ły tak hałaśliwą op »zyoyę podjęły- 2  -egc oo 
p. Lewaaowski powiedział, odaieni możo* b y ­
ło .rażrnie, że w jjeohał or i  W » 4 n »  d l i  
te jo , i*  ozał, iż baz mego tam się obajdzie, 
gdyż j..k się wyraził, w I*h?3 dzieje się c ne­
onie to tylko, oo rząd ohce. Dlatego też wo­
lał p. Lswak twski przyjechać do Lwo wa, awłi 
szezt, ie  nowi wybory się zbliżają, i (.mówić 
sprawę p rzy m u so w e j asekuracji, k tó n  adauien 
je^o powinna w zbI;żviąopj się agitwoyi wy- 
borozej odegrać ważną rolę i którą każdy z 
kandydatów winien przyjąć do swego pro­
gramu.

— Przez litość, czyż nie w idzioit, ile mnie 
tc kosztuje, osy nie ozujeoie, że seroe właśni 
rwę na strzępy, ie  zamiera ono we mnie z bólu 
i udręczen i. szystko, szczęście własne, przy- 
? słość, spokój, nieskazitelność u l  wet i ohlaba 
kawałek, stają się fałszywym m irażem , a do 
koła ciemno, ciemno, oiemuo

— Po najczarniejszej godzinie przychodzi zwy­
kle jutrzenka — z?pownil starzec , rrocki jej 
a czcią i wtpólcznoiem do ust podnosząc.

— Jutrzenka — powtórzyła po iego wyjśoiu. 
— A lboi oua istnieie dia wyda.ei»iozonych 
pasierbów fortuny, dla ptaków niebieskich, ży- 
jąoyoh z dnia n .  dzień a pozbiwionyoh lacha
i ohlena?

Obejmując zaś rąoznami pałająo^ głowę,
dodała:

— Idź, wieczny tułaczu, szukać /raoy, któ­
rej nie znajdziesz, bo oię do niej nii przygoto­
wano ; idź mnożyć szeregi bezwiednyok lub
dobrowolnyoh ofiar, zastępy maeheokiego i in ­
teligentnego prolataryatu , który napróżno do 
tylu drzwi o uozńwe zajęoie, o ohleb pu k l 
I d ź !.. W domu ozbLa oię widmo nędzy ałooo- 
nej', w szych dawnyoh zabytków strom ej; M. 
domem — szyderstwo i obi Iga nisraa. J ś !  
W siąk dość jeite# zda moraiizowanyin, by, noky- 
liwszy karku, skłonić ozoło, wstydem zarumie- 
nicne, i prosić o protekoyę.

Podniosła się, w. r*ąjnęła i zacięła łbie 
raó się w fatro i kapeluso Zajrzała na ohwilę 
do śpiroei prezesowej a wydtwsay sJuŻąoej r  »- 
lecenie, by zwracała na ohor|| uw agę, do,póki 
ona z miasto lub młodsze pan.enk: a pensy, n it 

i jwWrooą, wyszła Ua ulicę. C. i  ł



Ustawa o przymusowej asekuraoyi — 
rzeki p. Lewakowski — ma w Itb ie  wielu 
przeciwników, którzy chciel'by ją pogrzebać, a 
także Koło polskie głosowało za odesłaniem 
rządowego projektu napowrćt do komLyi izbo­
wej. Powód niechęci do sprawy o przymuso- 
wei asekuraoyi leży wedle insynutoyi dra L e ­
wak o wskiego w tem, że krajowe lub państwo­
we zakłady ubezpieozenia groziłyby bankruo- 
twem istniejącym prywatnym Towarzystwom 
asekuracyjnym , a dziś naj wybitniej ii członko­
wie Izby są zarazem członkami dyrekoyi i rad 
zawiadowozyeh tyoh Towarzystw, nio więc 
dziwnego, że projekt nio znalazł podoza3 deba­
ty  w  pełnej Izbie poparcia. Choąo nad sprawą 
tą  radzić w takioh stosunkach, trzsba w Izbie 
mężów o nieskalanym charakterze obyw atel­
skim, gotowych dla dobra wspólnego wyrzec 
się własny oh interesów.

Rząd w toku rozpraw , jakia toczyły się 
w Izbie nad projektem, był zmuszony zazna­
czyć swe stanowisko i zapew nił, że monopolo­
wi asekur&oyjnemu stanowczo się sprzeciwia i 
nie widzi potrzeby szybkiego załatw ieni, tej 
sprawy, przyznał jed n a k , że premie aeekura- 
oyjne pobiaiane dziś prz;z  prywatne Towa­
rzystwa są za wysckie, ż« warunki ubezpiecza 
nia są ciężkie, a oały system asekuracyjny n ie­
dobry. Już  z tej.o więo orzeczenia n ą d u  w y­
nika, że sprawa asekuracyi powinna być ure­
gulowana. Zakwestyonował także rząd Sejmom 
prawo zakładania krajowych Towarzystw ase- 
kuraoyjnyoh. Otóż z tego wszystkiego wynika 
wedle p. Lewakowskieg^, że rząd ma zamiar 
odwhkaó załatwianie t#j sprawy raz z tego po­
wodu, że obawia się, aby kraje nadwyżki p re ­
miowej nie używały na cele krajowa, a yowtó- 
re Ż9 więcej leży rządowi na serou dobro To­
warzystw prywatnyoh, aniżeli milionów ludno- 
śoi. Mówca ma przekonanie, że we wszystkich 
prywatnyoh Towarzystwaoh abezpizozeń, nie 
wyłączając krakowskiego, dzieją się niesłyoha- 
ne nadnżyoia dzięki temu, iż kuratoram i iok 
są częstokroć najwyżsi dygnitarze państwowi.

W  Towarzystwaoh asekuraoyjnyoh tylko 
wielkie kapitały rej wodzą; dlatego — zanim 
sprawa przymusowej asekuraoyi przyjdzie do 
skutku — trzeba będzie stoczyć walkę z ka­
pitałem.

W  czasie od 1870 do 1884 roka spłonęło 
w Galioyi 79.094 budynków, jedna s tra t po­
żarna przypadała w tym czasie w Austryi na 
70.000 mieszkańców, a na 5000 domów.

Na wprowadzeniu przymusu tsakuracyjnego 
zyskałoby się według przypuszczalnych obliozeń 
w oałem państwie około półtora miliona zł. ro- 
oznie, ale ciasne pojęcia oszczędności „rządząc?] 
kliki" stają tem a na przeszkodzie.

Projekt zaprowadzenia przymusowej ase­
kuraoyi od ognia jest jednym z naj ważniejszy oh 
i najpierwszyoh postulatów stronnictwa ludo­
wego, a obchodzi on także i miasta. W prawdzie 
byłoby lepiej zaprowadzić państwowy lub kra­
jowy monopol, gdyż administraoya byłaby upro­
szczona i tańsza; skoro jednak zaprowadzenie 
monopolu bez naruszenia ustaw koustytnoyjnych 
przeprowadzić się nie da, przeto ustawa uohwa 
lió się mająca opierać się musi konieoznie na 
przymusie.

Idzie tylko o to, czy państwo do akoyi 
asekuraoyjnej ma dopomódr, ozy też ludność 
ma ograniczać się na samopomocy. Oozywistem 
jest ze wsględu na skutki pogorzeli, że kraj i 
państwo są przedewsaystłriem obowiązane ao 
popierania organizaoyi przymu»a asekuracyjne­
go. Zresztą ofiar tu wielkich nie potrzeba.

Centralne komisye statystyczne wykazały, 
że w Austryi istnieje 65 Towarzystw zagrani­
cznych dla rozmaitych ubezpieczeń, z tych 24 
ogniowych. Rocznie pali się przeszło 17.000 bu­
dynków, a szkoda, wynikła z tyoh pogorzeli, 
wynosi 23 miliony. Towarzystwa asekuracyjne 
płacą jednak tylko 18  milionów odszkodowanie,
5 milionów pozostaje przeto niepokrytych. P o­
nieważ atoli premie, płacone przez ubezpie z>  
nyoh wynoszą 53 miliony zł. roczne, ok&zuje 
się tedy, że administraoya, zyski Towarzystw 
eto. pochłaniają 35 milionów zł.

W edług wykazu premii, pobieranych 
Austryi w r. 1894 przez wszystkie operujące 
w państwie Towarzystwa asekuracyjne, premia 
ta  wynosi 3'4 per mille. W  N emozech premia 
ta  kosztuje tylko 2*6; w Prusieoh, gdzie istnieje 
wolna konkurenoya 15, a w Saksonii, gdzie 
obowiązuje przymus i istnieje monopol, tylko 
1-06 per mille. W  Galioyi zaś w miastaoh 
wielkioh za budynki, kryte blaohą, płaoi się 
1-6, w miasteczkach 3 6, po wsiach od budyn­
ków krytyoh słomą 7, a od fabryk 9 per mille. 
Kapitaliści więc robią na Towarzystwach ubez­
pieczeń wyborne interesy, a gdy ludność uboga 
domaga się pomocy, ulżenia oiężarów, — 
mówimy je j : „módl się i pracuj, a nagrodą w 
przyszłam żyoiu nie ominie cirbie". Bardio to 
ładnie — mówi z ironią p. Lewskowski — ale 
my z samej konstytu^yi ż jć  nie możemy, po­
trzebujemy także rh leba, koniecznie chleba. 
Jak  Towarzystwa asekuracyjne operują pie­
niędzmi, które ubezpieczeni płacą, trudno się 
o tem dowiedzieć, bo sprawozdań kasowyoh 
nie widzi się nigdzie, tylko na walnyoh zgre- 
madzłniaoh, na które przychodną tylko semi 
dyrektorowie.

Radzi więo p. Lewakowski nrządzió tanie 
Towarzystwa asekuracyjne przymusowe, ryzyko 
ztąd powstała byłoby bardzo małe, a nawet n 'e  
byłoby go woalu. Premia musi być tak  niską, 
aby nie wytrzym ała konkurenoya 'Towarzystw 
prywatnych. In sty tucję  taką oddać należy pod 
zarząd W ydziału krajowego, a premie ściągać 
razem z podatkami. W ten spoeób uorganizo- 
wana instytneya asekuracyjna przyniesie b ie­
dnej ludnośoi niewątpliwe korzyści i kraj eko­
nomicznie podniesie.

Na tem rakończył p. Lewakowski swą 
mowę. Do dyskusyi nad omówioną właśnie 
sprawą zapisało się kilku mówców.

P. Barański radził sprawę tę załatwić 
szybko i założyć jak najspieszniej miejskie To­
warzystwo aseknraoyjaa je3zoze przed przyję­
ciem ustawy. Za przykładem Lwowa pójdą in­
ne miasta i miasteozka, a rząd nie będzie się 
już mógł wahać zpoważnem traktowaniem rze­
czy, którą ogół za niezbędne uznaje.

Inżynier W a l r ja n  D z i e ś l o w s k i  o- 
świadozył tię za spokojnem, rozwainem trakto­
waniem tej sprawy. Samą myśl przymusowej 
asekuracyi popierał mówc a gorąco, g~,jt za 
granioą widział bardzo dodatnie skutki przy­
laniu asekuracyjnego. Przy tej sposobności pro­
sił p. posła, aby przypomniał p. ministrowi o- 
światy sprawę przyznania ukończonym techni­
kom tytułów akademickich.

Dr. K u ł a o z k o w s k i ,  dyrektor ruskie­
go Towarzystwa asekuracyjnego „D niestr", po­
informował przedewszystkum p. Lewakowskie- 
go, że projekt przymusowej asekuraoyi nie w y­
szedł od stronniotwa ludowego, lecz jaszcza

w roku 1887 powstał w łonie sejmowego klubu 
konserwatywnego. Sprawy tej więc nie należy 
braó stronniczo, ale zisadnio:o. Jeśli się mówi 
o ulgach dla ludu, nie można spuszosaó z oka 

| szkód gradawyoh, sprawy podniesienia ohowu 
| bydła i regulaoyi rzek. „Ale na razie — rzekł 

mow a — dajmy temu pokój, bo są to rany do- 
| legające nam cd dawna, a zagojenia ich — jak 

doświadczenie nauozyło — chyba n ii  ryohło 
j możemy się spodziewać. Że rząd sprawy asefeu- 
1 raoyi cd ogniu nie uznał za nagłą, nio w tem 

dziwnego, bo we wszystkich innych krajach 
| monarohii istotnie gwał owną ona nie jest, tho- 
| dsiłoby więo tu  prawie wyłącznie o Galioyę. 
' Stosunki ubezpieczania cd ognia wprawdzie i 
| u nas polepszyły się w csta nich latach, ale 
j pro;ent ubezpieczonej ludności nie wychyla się 

po ta  cyf-ę 33".
Skonstatował dalej mówca, że ubezpiecze­

nia włościan nie rentują się krakowskiemu To­
warzystwu ubezpieozeń, a powstająoe stąd nie­
dobory musi to Towarzystwo pokrywać nadwyż­
ką dochodów z asekuraoyi majątków wielk:oh. 
Trzeba więo z ołówkiem w ręku zbadać dokła­
dnie wypadki pożarów według klas i wartośoi 
budynków 'włcśoiańikioh i tine ira et »tudio po­
wiedzieć sobie, czy w rzeozywistośoi istniejąoe 
Towarzystwa asekuracyjne tak wyzyskują lu ­
dność ubogą, jak to p. Lawakowaki przedsta­
wił. Towarzystwo „Dniestr" n. p. ma prawie 
wyłącznie ryzyka włościańskie, a pochłaniają 
one 96 do 98 pot. wszystkich dochodów. Gdy­
by Towarzystwo nie miało ubezpiecz-ń para­
fialnych i szkolnyoh, byłoby doprawdy w po­
ważnym kłopocie. Zanim przystąpimy do trak­
towania na seryo o przymus asekuracyjny, 
zważmy przedtem, ozy wszystka nbega ludność 
będzie oieszyła się z owego przymusu. Wszak- 
żeż ludność jedenastu powiatów górskich nie 
p td a  woale ofiarą pogorzeli, nio więo dziwne­
g o  gdyby ustawę o przymusie asekuracyjnym 
przyjęła z niezadowoleniem. W  rezultacie 
oświadcza się mówca za przymusem na zasa­
dzie wolnej konkurenoyi.

Po przemówieniu p. Lewickiego, który 
twierdził, że ubezpieozenia włościańskie są dla 
Towarzystw nie najgorszym, ale właśnie nap 
lepszym interesem, oraz po mowie p. Sysaka, 
zebrani powzięli rezoluoyę, w której domagają 
się zaprowadzenia przymusowego krajowego 
ubezpieczania i proszą lwowską Radę miejską, 
aby w tym  oelu wniosła do rządu petyoyę.

PRZEGLĄD I dnia 5 Grudnia 1896.
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przez proste nasyoenie (wtłooienie czyli im- 
pregnaoyę) gotowym kwasem węglanym n*. 
podobieństwo wody sodowej lub limoniad ga 
zowych. Wobeo rozwoju wiadomości ohemioz- 
nyoh i udoskonalonej teohniki zrozumiano też 
doskonale, na ozem polega w ła śoi we szam jo n i­
zowanie (wywołanie pienienia się) wina drogą 
fermentaoyi, i  dlatego też od lat trzydziesta 
z górą Niemoy (zwłaszcza nad Renem), Austro- 
W ęgry (zwłaszcza w dolnej S tyryi i okolicach 
Siedmiogrodu), Szwajcarya i W łochy (przeda- 
wszystkiem „Vino d’Asti spumante"), od lat zaś 
kilkunastu Rcsya, wyrabiają z własnych wino­
gron n a tu ra ln e , wedtng franousbiej metody 
fermentowane wica musujące czyli szampańskie. 
Produkoya ich w Niemczech dosięgła już górą 
oztereoh milionów bntelak rocznie, w Austryi 
blisko dwa miliony, a i w Rosyi liczy się już 
na setki tysięoy butelek rooznego wyrobu, jak 
obecnie głównie w zakładach odeskiej „Sooiete 
vinicolo“.

W yrób wina szampańskiego składa się 
z całego szeregu m anipulacyi, wymagających

M a ł y  T^ejleto iio
Stówko o winie szampańsklem.

Nie mlekiem i miodem wprawdzie, leoz 
winem szlachetnem płynąca szczęśliwa kraina, 
Franoya, jest też kolebką pieniącego aię napoju, 
który z lat koleją stał się niezbędną prawie 
ozdobą uozt wielkopańskich i poprostu symbo­
lem niejako biesiadnej wesołości.

To też w ślicznyoh pieśniach liryków fran- 
onskioh wesoło i dowcipnie rozbrzmiewa ohwal- 
ba szumiącego płynu, oo według słów Proper- 
oyusza „ptdaieoa zapał p o e tó w , rozweaela umy­
sły, rozgania troski i duszę na skrzydłach na­
tchnienia unosi*. Dzięki szczególnie pomyślne­
mu układowi i budowie warstw gleby, tudzież 
osobliwie sprzyjającemu klimatowi, we Francyi 
właśnie, a mianowicie w Szampanii, z Rzymu 
przeniesiona winorośl przyjęła się tak obficie i 
wydała jagodę tak  przedniego smakn i woni, 
że ju t w piębnastem stuleciu wina jej zdobiły 
stoły monarchów Earopy. Odtąd zaś pomiędzy 
1670 a 1715 Dom Perignon, piwniozy opaotwa 
w Hautyillers, w ykrył tajemnioę wyrobu bia­
łego mu Mrącego wina i sztukę korkowania bu­
telek, które przedtem zatykano poprostu zw it­
kami w oliwie moczonych konopi. Nowy ten 
napój szybko rozpowszechniać się zaczął, zje- 
dnywająo sobie ooraz liczniejszych namiętnych 
zwolenników, zarówno w samej Francyi jak i 
po za jej granio&mi, tak dalece, iż dziś — po 
dwustu z górą lataoh od owego wynalazku —z _
Franoya wysyła rooznie przeszło 20 milionów _________ ______
butelek, a na składzie jako zapas posiada około tw ina rozpada się ”na alkohol

- ,  w ielkiej staranności, um iejętności i wprawy, a 
i odoł togo i bardzo dużegG nakłada kapitału, 

z uw agi, że zanim  w ino gotow e m oże byó pu­
szczone w handel, m usi całe lata przeleżeć w

Siwnioy w butelkach, gdyż właśnie w butel- 
aoh tylko odbywa się właśoiwa sztmpaniza- 

oya, t. j. ferm entacja, wytwarzająca gaz (kwas 
węglany) i bukiet właśoiwy (etery winne, kwas 
etero-węglany i  t. d.).

Przadewazysfckiem tedy winogrona doj­
rzał#, w stosowne; suchej porze zebrane, ule­
gają przebraniu, przyozem najstaranniej od- 
rzuoa się niedojrzałe i nadpsute ziarna, poozem 
zaraz idą pod speoy&lnie urządzone prasy, a 
wytłoozony sok zaraz w kadziaoh podlega ba­
daniu przy pomooy saohftrometru. Podług zna­
lezionej zawartośoi cukru, odbywa się pierwsze 
sortowanie soku. W  kadziaoh sok pozostaje 
przez 6 —10 godzin, preyozem osadza się i 
tworzy pianę pływającą po wierzchu w pc- 
staoi kożnoha Po tem piarwszem odstaniu ścią­
ga się go do kuf dużyoh, starannie oozyszozo- 
nyoh. Przy łagodnej ciepłocie w kufach tyoh 
płyn bursy się i zwolna nabiera w miejsce 
mdło-słodkiego, smaku winko watego, osadzając 
obficie drożdże. Przez dni 15—20, podczas 
któryoh trw a ta fermentaoya, kufy trzeba od 
ozasa do ozasu dopełniać (zwie się to outilage) 
Otwór kuf jest tylko nakryty liśoiem winnym, 
obciążonym troohą piasku, aby pozostawić 
swobodny odpływ tworzącemu się gazowi. Kie­
dy po 20 u dniaoh przekonano się, że pierwsza 
fermentaoya minęła, stpontuje się kufy i spu­
szcza do ohłodnyoh piwnic, gdzie się wino kla­
ruje.

W  zimowej porze, po odleżeniu się kuf, 
moszcz śoiągają do beczek i klasyfikują podług 
barwy, tmaku i  aromatu, jako m atsryał do 
późnisjszyoh mieszanin (czyli t. zw. attemblage 
albo compesition dtt ewe»s) Gotową partyę 
(cuvSe), powstałą z właściwego sm'ę«zania, ścią­
gają do nowych beczek, w któryoh do wiosny 
spoozywają w dolnych (chłodnyob) sklepach 
piwnicznych. W  kwietniu zlewają ją do bu­
telek, które korkują tymczasowo i ulłr.dsją po­
ziomo na półkach (mise tur lattet). Zwolna ea- 
ozyna się musowania moszoru, t. j. wytwarzanie 
w nim kwasu węglanego, którego oiśnienie we­
wnątrz butelek dochodzi od 4 - 6  atmojf-r. 
Powoli t* i współcześni# two>-»y się mniej leb 
więcej o lfity  męt czyli osad, przylegająoy sil­
nie do ścian butelek, który usunąć n a b i j .

Do togo służy rkłedanie butelek coraz 
bardeiej skośne, w koń m o łk ie m  pionowe 
szyjką ca  dół i  częste l«kkie onyoh obracanie 
i  wstrząsanie (remuage), odbywające si*. umie­
jętnie i wymagające dużo zręoznośoi i wprawy. 
Kiedy już oały osad tym  sposobem ouadł na 
korku, następuje jego usunięcie (d-gorgeage)t 
polegające na tem, że butelkę zręoznie odkor- 
kowują, t. j' zluźuiają korek, następuje wybuch 
r.9gromadzonego gazu, a z nim cały osad i o- 
kcło p o ł o w y  wytworzonego kwasu węglanego. 
Podczas fermentaoyi w butelkach, eały oakier

i  kwas wegla-
100 milionów but»lek wina szampańskiego. j ny ) t a k , że wszelka słodyoz moszczu znika 

Nie każda jagoda w iana zdatna jest do j zupełnie i płyn staje się mdłym zupełnie, 
przerobu na wino musująoe ożyli szampańskie. 5 -jĝkc nazywają „pustym". O ióż, n ^ so ^ n  e do 
Potrzeba do tego, aby zawierała należytą ilośó J gustu konsumentów, potrzeba dodać tej slo- 
oukru owocowego (t. zw. glukozy) i właśoiwy | dyozy, oo się uskutecznia prsez dolania pe 
stosunek kwa^u winnego; inaozej bowiem me ; wnej oznaozonej ilości t. zw. likieru, t. j. mie-
wyda ani płynu o właśoiwym przyjemnie win- 
kowato słodkim smaku, ani też dostatecznej 
ilości gazu, wywołująoego właśnie pienienie się 
szampana, tj. kwasu węglowego.

Otóż pewne gatunki winogrsdu francu­
skiego szczegó!nie pomyślnie wspomnianym w y- 
maganiom odpowiadają. Leoz opróoz gatunku 
jagody stosunek słodyczy i kwasoty w niej za­
leży też od stopnia jej dojrzałości, co znowu 
w pierwszym rzędzie zawisło zarówno od k li­
matu w ogólności jak od stanu pogody, w śról 
której jsgod* dojrzewała i podozas której od­
bywało s ę winobranie. Letnia wilgotna pogoda 
podozas wzrostu gron i sucho gorąca podozas 
ioh dojrzewania i zbioru, oto ozego potrzeba 
dla osiągnięcia pomyślnego w jrobu.

szaniny ozystego cukru trzcinowego ze starem 
winem, często z dodatkiem kon iakn , madery, 
muskatu i t. p.

Ta m anipulacja, zwana dosag*, stanowi se­
kret każdego fabrykanta specyalnie. Po tem o- 
słodzenia następuje ostateczne zakorkowanie i  
zakapslowanie bumelek do wywozu gotowyob. 
Butelki muszą byó szozególnie przedniego w y­
robu i wielki"]' wytrzymałośoi, aby zaieśó zna- 
ozne, jak  mówiliśmy, ciśnienie gaza. Szkło też 
w moh powinno byó oh etnicznie czyste . — a 
zwłaszcza też nie zawierać metalicznych soli, 
mianowioie zaś ołowin. Taką jest t. zw. fran­
cuska metoda szampanizowania wina. Długo 
też m niem ano, że tylko moszoz z jagody w 
Szampanii zrodzonej może służyć do wyrobu

Długo też mniemano, że tylko francuska musująoyoh win natoralnyoh, dzięki obfitości 
winorośl i jej jagoda w samej Francyi zrodzona • zawartego w niej oukru. Leoz zwolna przako- 
i zebrana moie służyć do wyrobu win szam -, nano s ię , że i winorośl innych krajów, byle 
pańskioh, a i dziś jeszoze publiczność gotowa ■ była należycie dojrzałą i słcdką i byle ją o- 
jest wszelkie wina szampańskie — wyrabione : brabiano równie starannie, w ;d*ó moic dosko- 
po za granioami Franoyi — uważać wprost za F nałe, ozyste, naturalne wino m usujące, ożyli 
sztuczne lub co gorsza za podrobione, za falsy-1 szampańskie.
fikat. Jest to mniemanie całkiem nieuz&sadnio-1 Niezmiernie ważnym czynnikiem, a nieje- 
ne i błędne. Byle dana jagoda zawierała, jak  dnokrotnie wprost rozstrzygającym o oalej fa- 
wyioj powiedziałem, odpowiednią ilość słodyozy brykaoyi, jest utrzymanie stosownej stałej tem- 
i kwasu i byle oała wieloe złożona fabrykacja, _ peratnry w piw nicach, słuśąoyoh do pomiejz- 
o ozem zaraz powiem, odbywała się na wzór | czenia butelek podozas nabierania musu. — 
stosowanej w Szampanii z należytą starannością, | ^  Szampanii fabryki posiadają w samym pc- 
możua przy dzisiejszych postępach techniki ] '*Łładzie gruntu (sucho-kradowym) i wielkiej głę- 
otrzymywać i otrzymuje się istotnie ?/ina sram- bokości swych podziemi potrzebne kn temu 
pańskie naturalne, to jest drogą ferm entacji dane. W  niefranouskioh fabrykaoh postarano

odzime francuskie, k(óra nie ostatniemi czasy o satuoane w tym  kierun-wytworzone, ohoó nie rodzime 
pod względem składu chemicznego niozem się 
nie różnią od rodzimego francuskiego szampa­
na. Oczywiście pierwotny smak odmiennej ja ­
gody odbije się i w ostatecznym wyrobie, oozy- 
wiśoie smak ten może byó i będzie niezawodnie 
in n y, ale chemiczny skład płynu drogą ferm en­
taoyi otrzymanego, a oo za tem idzie, jego hy- 
gieniozno dyetetyozna znaczenie będzie zupełnie 
takie samo, jak rodzimie francuskiego szam­
pana. W prawdzie smakosze z wydelikaoonemi 
wymaganiami mogą słusznie twierdzić, że fran- 
ouski szampan rodzimy ma subtelniejszy bukiet 
i wykwintniejszy sm ak ; to już jest rzecz gustu 
i nawyku. J a  kładę nacisk tylko na to, ie  wino 
szampańskie przysposobione drogą fermentaoyi 
z niefrancuskiej jagody jest równie dobrze na- 
turalnem winem tzam psńskiem , jak  rodzime 
francuskie, i pod tym względem odróżnić je 
wypada konieoznie od isio.nie sztucznego szam­
pana, w którym pienienie się ożyli masowanie, 
to jast wytworzenie kwasu węglanego, osią­
gnięto nie przez fermentaoyę w batelkaoh, leoz

ubocznego", stojącego pod wpływem dyplomeoyi Stanisławów 2 grudnia,
angielskiej. Głównym sprawcą tej fałszywej j (W  obronie czci).
wiadomośoi m ia ł, jak powiada dragi a rty k u ł,’ Donosiliśmy przed jam  tygodniami, że rozpo- 
byó marszałek dworski hr. Ealenbu^g któremu częta się tu rozprawa dra Seinfelda, wicedyrektora 

[ ohedziło o to, by w dziennikarstwie niemieokiem ■ stanisławowskiej kolei państwowej i Aleksandra Bła- 
wywołać l.apaśoi na cesarskiego gościa, uspo- i żowakiego, kandydata do posady przy kolei, który 
s-.bió go źle dla sfer rządowych i w ten spo-1 posady tej atoli nie otrzymał rzekomo dzięki niechęci
&ób zmasió je do przechylenia się ca s tro n ę ' dra Seinfelda. Chcąo się za to zemścić na dr. Sein-
rządu angielskiego. Oba te artykuły napisał , fałdzie, rozgłosił Błaiowski po mieście, ie obił pn- 
L eokert, a przysposobił je  do druku i c d d a ł1 bliczuie wicedyrektora, oraz że przy spotkaniu tem

| redakoyi Welt am Montag niejaki Liifzow. Ma-1 sam takie odniósł tak ciężkie obrażenia , iż przez
teryałn do tyoh dwu artykułów miał dostarozyó j parę dni nie mógł wcale ruszać ręką. Wniósł więo 
p. v. Matschall, a i eyn kancloiza ks. A leksan-! Blaźo«ski przeciw dr. Seinfeldowi skargę o pobi- 

1 der Hohenlohe miał na udzielonej Liokertowi • cie, a dr. Seinfeld przeciw Błtżowskiemu ekargę o 
’ audyenoyi wyrazić swoje zadowolenie z tego, j rozsiewanie uwłaczających mu wersyi, gdyż o ża- 
1 że hr. Eulenburg i jego klika dworska „do -' dnem zajś in nie mogło byó nawet mowy.

Sprawa ta została wczoraj rozstrzygaiętą Z ze-
Błaioweki całą hi- 

ttoryę, w której przedstawił się jako bohater i ofiara 
zarazem, wymyślił w ty ua colo, aby ubliżyć dr. 8ein- 
feldowi. Uwolnił więo trybunał dr. Seinfelda od 
oskarżenia o pobicie Błażowskiego, a skazał Bła- 
żow? siego za rozsiewanie fałszywych pogłosek i 
wniesienie do sądr. fałezywoj skargi na 100 zł. 
grzywny lub 20 dni aresztu.

Zastępca prokuratoryi p. Ebenbergor i obrońca 
Błaźo weki ego, p. Hordyńeki, wnieśli odwołanie od 
wyroku, uwalniającego dr. Seinfelda, a obrońca dr. 
Seinfelda, brat jego, adwokat z Krakowa, od zbyt 
łagodnego wymiaru kary, domagając się przytem ska­
zania Błażowskiego tylko na karę aresztu.

stała po głowie". Do ogłoszenia ataków na hr. ]
Eulenburga mieli się przyczynić i radzoy lega- 5 zuań świadków okazało się, że 

urzędzie spraw zagranicznych dr. Haoyjni
mnn i Holsiaia

Na żądanie urzędu spiaw zagranicznych 
wytoczony zo.;tał proces o obrazę czci hr. Eu 

j leuburga, p. Marsohalla i ks. Hohenlohego.
Oskarżonymi s ą : Leokert i Lutzów jako 

au^orowie inkryminowanych artykułów, dr. 
| P.dtz jako redaktor Welt am Montag. Następ­
nie aprawozdawoa Fdllmer, który w Staatsbilr- 
ger-Zeitung umieścił notatkę o rozpoczęciu do­
chodzenia karnego i wskazał w niej na p. 
Marsohalla i  ks. Hohenlohego jako informato­
rów Leokerta i Lfitzowa. Leokert kupiec, któ­
ry Fóllmerowi miał do tej notatki dostarczyć 
maturyatu i wreszcie Berger, jako redaktor 
StaatehUrger-Zeitung.

Jako świadkowie występują: sekretarz 
stanu Marschali, radzoy legacyjni Holu tein i 
Hamann, ks Hohenlohe, dyrektorowie binra 
W olffa , komisarz kryminalny Tausoh i kilku 
dziennikarzy.

Po otwaroiu posiedzenia oświadosa Leokert, 
i i  opowiadał Lutzowowi, że fałszywa redakoya 
toastu os»ra powstała w skatek wpływów an- 
gielskioh ; w ułożonym przez siebie artykule 
nie wymieniał on jednak hr. Eulenbarga. Z *- 
znaoza on dalej, iż nie pozostawał w żt dnyoL 
bezpośrednich stosunkach z Marsohallam, a radz- 
oów legaoyjnyoh H cLteina i Hamana wcale 
nie zna, zaś kanolerzn Hohenlohego poznał we 
W rocławiu.

Naczelny prokurator Draaoher konstatuje, 
żu twierdzenie Leokerta, jakoby oa miał au- 
dyenoyę u kanclerza we W rocławia, jest nie- 
prtwdziwem. Lookert obstaje przy swojem 
twierdzenia, na oo prokurctjr zaznacza, i i  se­
kretarz st&nn Marschall posiada piśmienne o- 
świadczenie kanclerza, że twierdzenie Laoker- 
ta jest nieprawdsiwem. Leokert prosi o prze­
słuchanie kamerdynera, który mu we W rocła­
wiu otwierał drzwi do gabinetu kanolerza. —

K R O N I K A . '
Lwów 4 grudnia.

Odznaczenie Starosta rzesza wiki i ralzca 
Namiestnictwa, dr. Adam Fedorowicz, otrzymał order 
żelaznej korony 3 i l;;sy.

Mianowania Dyrekcya skarbu zamianowała 
prowizorycznego ofieyała gorzelń Stefana Lenarto­
wicza stałym ofieyałem gorzelń

Zniesienie sygnałów kolejowych. Minister­
stwo kolei państwowych zamierza podobno z dniem 
1 sty. znia 1897 r. znieść zwyczaj dzwonienia w 
chwili odjazdn pociągów.

R :oa szkolna krajowa zamianowała Annę 
Łrbiszczik nanczycielką w Błuzwi Dolnej, Józefa 
Hrubrgo kierownikiem w Polance Wielkiej, Stani­
sławę Zychiewiczównę starsrą nauczycirlką tamże, 
Annę Ditrichównę w Jawiszowicach, Franciszka 
Pietruszkę we Wrocance, Józefa Wojtanowskiego 
w Pilznie, Piotra Dmytryszyna w Kalaej Anielę 
Swistacką w Szr.dem, Florentynę Koniecznównę 
w Broszkowicach, Wuleryę Jsśkiewiczównę w M&lcn, 

Wentę gospodarską z l.teryą fantową na do­
chód „Domn pracy" ntząaza przed świętami komitet
Dam dobroczynności, na którego czele stoi księżna 

Adwokat°Gennerich s U w m ^ io V k " “̂ » ż u y  o j N.mi.stnikoja Konstancya Sugusakowa. W zakres
.  !  .  ,  m i  -Ł i  3 W »nr.t7 w n h i .n i a  • s w i a r c m a  rfr/Sh r*TThT7 moa/.-a a a eprseełnchanie samego ktnolerza, Trybunał od

roczył deoyzyę w tej sprawie, aż nie zoetanie 
prieslnohany Marschall.

Przystąpiono do przesłuchania LtŁ-zowa, 
który podaje szczegóły co do sw >j przeszłości 
wojskowej. Z odozytanego wyroku so,du hono­
rowego wypływa, iż Lutzów w r. 1892 uwol­
n im y  został od oskarżenia iż pisy wał korespon- 
deuoye do as granicznych dzienników wrog h 
Niemcom, ale oasarz udzielił mu upomnienie i 
dym isję. Prokurator zaznacza, iż Lutzów w 
sprawach polityoznyoh był mężem zaufania po­
lic ji. Ltitzow przeosy temu, cświador.a jednak, 
ie  on jest autoi im owych dwóch artykułów 
inkryminowanyoh Tw ierdzenie, i i  fałszywa 
wersya toaeta cara została przedstawicielowi 
biura Wolff* oddaną przez pawnego wyiszego 
urzędnika dworskiego, pochodzi od Leokerta 
który oświadczył, i i  informator jego zasiada 
w nrzędsie spraw zagranioznych. Ogłoszeniu 
artykułu nie sprzeciwiał się Leokert, a nastę­
pnie twierdził, iż sekretarz stanu Marschall 
jeat z srtykułu  bardzo zadowolony. — Lutzów 
przyznaje dalej, iż zerwał sto<mnki z tygodni­
kiem Welt am Montag, gdyż w drugim artykule 
opuśoił on główną rzeoz, wyjaśnienie polity- 
oznego powoda, a mianowicie wskazówkę na 
wpływy angielskie. Oakarżony zarzuca redakto­
rowi P ió row i, iż zdradził jego zaufanie, gdyż 
radzoy iega yj^em u Hamannowi wymienił je ­
go nazwisko jiko  autora.

Z kolei odozytano list Ltitzowa do komi­
sarza Tausoha, s  którego okazuje się, że Liitzow 
pisał jako polityczny mąż zaufania polioyi i 
kilkakrotnie mówi o inform acjach dla Tan 
soha.

Naczelny prokurator Dresoher zaznaoza, 
iż Tausoh przeprowadzał dochodzenia oo do 
autorstwa zaskarżonyoh artykułów. Tauioh po- 
słagiwał się w tej mierze Liltzowem, jako m ę­
żem zaufania, a potem kn wielkiemu swemu 
zdumieniu dowiedział się, iż Lutzów ram jest 
autorem tyoh artykułów. Adwokat Lubozynski

wenty wchodzą: zwierzyna, drób, ryby, masło, ser, 
wogóle wszelkie artykuły gospodarcze, a pożąianą 
jest takżo g >tówka. Szlachetny cel skłoni zapewne 
ofiarną nasią pnbliczncśó do zaopatrzenia wenty jak 
najobfitszego. Dary przyjmuje p. Nsmie.toikowa od 
15 do 19 bm. w pałacu namiestnikowskim.

Wiadomości dyecozyalno. Archidyecezya 
lwowska obrz. łaó. Kanoniczną instytucję na pro­
bostwo w Dolinie otrzjmsł ka. Hipolit Zaremba, 
proboszcz w Bukaczowoach Przeniesieni kooperato- 
w ie: Pawoł Surmacz, z Janowa koło Trembowli do 
Bolechowa ; Marcin Stf fanicki, z Bolechowa do K< - 
złowa, Jan Bak, z Bóoriu do Kałnsza w miejsce 
ka. Jana Blado wskiego, który pozostaje nadal w Ko- 
chawinie

Dyecezya przemyaka. Zamianowani: ks. W. 
Krupińsri, ekspuzyt w Bacbórzn, administratorem 
W Futcmie; ks Antoni Sękowski, wil-ary w Dydni, 
ekspozytem w Ba'.hórzn. — Otrzymał pensyę eme­
rytalną ks J. Tokarz, prob. w Futrmie. — Zm rl 
dnia 23 listopada b. r. w Rymanor ia ks. Jótef Ce- 
tnarski, były proboszci w Btozwi, nr. 1850, ord. 
1874. R. i p. — Konknrs na .probostwo w Fnto- 
mie ogłoszony do 15 stycznia 1897.

Dyerozya tarnowska. Zamianowani księża 
Adam Grębosz, proboszcz w Rzochowie, dziekanem 
dekanatu mieleckiego; Józef Buksa, prob. w Slupni- 
c&ch królewskich, wice dziekanem dekanatu lim a­
nowski egc; Franciszek Pałka, wikary w Pleśnej, 
kstechetą przy szkole chłopców w Bochni; Jan Wój­
cik, wikary w Kolbuszowej, administratorem para­
fii tamie. — Odznaczony: ks. Wojciech Rogozie- 
wicz, prob. w Uszwi, expositorio canonicali. — 
Przeniesieni ktdęż*: Jan Wnękowicz, kate hetaprzy 
szkole żeńskiej w Boihni, do szkoły chłopców 
w Nowym Sąnzo; Andrzej BiLńeki, katecheta przy 
szkole chłopców w Bochni, do szkoły żeńikiej tam­
że; Fryderyk Kleta, z Machowej do Borowej, Józei 
Fiekaizewski, z Królówki do Machowej. — Zmarł 
w 8zczyrcu O. Dominik Zaamirowski, ze zgroma­
dzenia OO. Cystersów w 57 r. życia, w 29 kapłań- 
at» a. R. i. p.

0 gazowni lwowskiej mówił onegdaj prof. br.
Gost .owakitwierdzi, łż T aasó h ju i wprzódy w ieiział o tem, * ^ost roweJu w Towarzystwie politechnicznem i wy­

że Liitzow jest autorem. Na to oświadcza Lii- 8tWl2 stanowczo przeciw odnowienia umowy z To-

czasy o sztuczne w tym  
ku ulep»zenia, doprowadziwszy je do najwyż­
szej doskonałości. Dr. A . F.

Z izby sądowej.
Berlin 2 grudnia.

( I  oast carski przed tądem).
Wozoraj rozpooeąłsię tu  przed sądem przy­

sięgłych prooes o obrazę czc i, którego pośre­
dnim powodem był toast cara wypowiedziany 
we Wrocławiu. Końcowy ustęp tego toastu miał 
wedle pierwszej, mylnej informaoyi biura kore­
spondencyjnego Wolffa brzmieć : „jestem prze­
jęty tym i samymi tradycyjnym i uozaoiami, oo 
mój dostojny ojoieo". Następnie sprostowano u- 
rzjdownie ostatnie słow a: „mój dostojny oj­
oieo" n a : „wasza cesarska mośóŁ. Dnia 28go 
września ukazał się w ozasopiśmie: Die Welt 
am Montag artykuł, w którym  autor podaje d o ' 
publicznej wiadomośoi, że fałszywe podanie tre 
śoi toastu wyszło z rozmysłem ze strony „rządu

tzow, iż Tausoh nie polecał mu nigdy wybada­
nia źródła owych artykułów.

Na napytanie obrońcy oświadcza prokura­
tor, iż może zapewnić, ż-j wszystkie pytania, 
jakie będą wystosowane do urzędników mini­
sterstwa spraw zagranicznych, nie będą dlł. 
nioh przykremi. Owszem wszyscy pragną, aby 
rzecz publicznie i dokładnie wyświetloną zo­
stała. Wobeo tego zapowiada obrońot, że baro­
na Marsohalla py ttć  będ«ie o dziennikarzy, in- 
informująoyoh się w urzędzie spraw zagrani­
cznych, o poohodzeniu ogłoszonych przez biuro 
Wolffa mów cesarskich, oraz o to, ozy wszyst­
kie telegramy biura Wolffa, dotyczące spraw 
zagranicznych, bywają przedkładane urzędowi 
spraw zagranioznych do sprawdzenia.

Oskarżony Plbtz obstaje pomimo wszel­
kich protestów ze strony Ltitzowa przytem, 
iż Lfltzow dał mu na to słowo honoru, że in- 
forroaoy-3 jego pochodzą od p. Mariohalla.

Redaktor Berger mówi, że ohoiał on ty l­
ko wystąpić przeciwko oficjalnym dziennika­
rzom, którzy maiąo stosunki z urzędami pań­
stwowymi, podżegają opinię publiozną przeoiw 
najbliższemu otoczeniu oeiarza. W yrażone rr ia- 
k;ym inowłn«j ao ta t ie StaatsbUrger- Zeitung przy- 
puszo£°nie, że po za it.f >rmaoyami artykułów 
Leokr-rta stoją p. Marsnhal i k®. Hohenlohe, 
poohodzi od sy-rawozdawoy Fóllmena. Ten zaś 
wskazuje na kupca Leokerta, jako na sweje 
źródło. Na to odpowiada jednak Liokart, że 
nie dał mu żadnej podstawy do tak  pozyty­
wnego twierdzenia.

Rozprawa trw a dalej.

Lwów 4 grudnia.
(Z zazdrości o grunt).

Rozprawa przeoiw Z budo weki-emu zost.ła od­
roczoną z powodu, iż musiano zawezwać jeszcze kil­
ku świadków.

warzystwem dfssauskiem lab choćby wejścia z men 
w spółkę gdy miasto obejmować będzie gazownię 
we własny zarząd, gdyż Towarzystwo to dotychczas 
bezwzględnie wyzyskiwało gminę lwowską i konsu­
mentów. Gazownia przejdzie pod zarząd miejiki 
z dniem 1 wneśnia 1898.

Prof. Michał Lityński będzie miał w sobotę w 
Czytelni dla kobiet odesyt p. t „Z podróży po Greoyi."

Gmina m Mielnicy za staraniem i pomocą 
materyaluą .marez-bka powiatu borszczo wskiego i 
właściciela Mielnicy Mieczysława hr. Borkowskiego 
otrzymsła własny dom gminny. Dnia 26 zm. ducho­
wieństwo obu obrządków poświęciło nowy budynek, 
a Rada gminna przesiała fundatorowi, który jako 
po3&ł bawi obecnie w Wiedniu, telegraficzno po­
dziękowanie.

Konkurs na katedrę dla encykLpedyi górni- 
ctw». naftowego i nauki o głębokich wierceniach roz- 
pidnje rektorat politechniczny we Lwowie. Pobory 
roczne 1920 zł.

Na posadę nauczyciela rysunków teczniozaych 
w szkole rzetniósł przy zakładzie drohowyskim roz­
pisuje konknrs dyrekcya tego z a k ła d u . Płaca 900 zł., 
pomieszkanie, opał i ogródek. Termin do 15 stycznia.

Plac rybi m  targowicy zbożowej potrzebuje 
koniecznie opieki kontrolorów targowych, gdyż obok 
żywych sprzedają tam także ryby nieświeże, któ­
rych spożycie tak często Sprowadza chorobę 
Również zabronióby naliżał) niedbałego wypróżnia­
nia kadzi, bo zamiast do o.woiów na to przezna­
czonych, przekupnie wylewają każdego wieczora 
wodę z kadzi na pla*3 f&rgowy.

Nowe szkoły Jednoklasowe powstałą w przy­
szłym rokn szkolnym: w Hryniawie, Słobódce i Ho- 
łowach.

Do Krakowa przybyło tymi dniami znowu 
czterech żołnierzy rosyjekiob, którzy noiekli z woj­
ska. Mówią om, że dezercja, przybiera w Rosyi oo­
raz większe rozmiary.

Poszukiwanie spadkobierców. Dzienniki war­
szawski e ogłaszają, że w Królestwie polskiem wa­
kują spadki po braciach Michale i Włodzimierza 
Mazurkiewiczach oraz po Eugeniuszu Krawackim.

' Termin zgłaszania się 6mic-ięczny.
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Szkcłę dek^macyi otworzył we Lwowie cblu- jzapobiegeó zamkowi religijności wśród amerykańskiej

inteFgencyi żydowskiej.
But ogrzewany. Pewien dowcipny Wiedeń­

czyk nazwiskiem Wonnebergor, sporządził bat zi­
mowy, w którego ol c&sie znajduje się kociołek 
z wodą, a pod nim piecyk. Od kociołka prowadzi 
rynienka, która roznosi pod podeszwę ciepłą wodę. 
Przy aparaciku jest także wentyl bezpieczeństwa, 
który wypuszcza parę, a drugi do wylewania wody 
po zdjęciu bucika.

Rachunek krawca. Pewna bogata stara panna 
w Londynie otrzymała tymi dniami następujący ra 
ehunek cd krawca swej psinki:

Srebrna obroża na jedwabnej poduszce 17 szy­
lingów, pól tuzina koszulek nocnych 12 szylingów, 
dwie pary atłasowych trzewiczków 8 szyi., dwie 
pary kaloszy 6 ezyl. 5 pensów, kostyum oodzienny 
8 ezyl., koetyura poranny 7 szyi, kostyutu wizytowy 
haftowany zł tem 30 szyi., paltot futrzany 30 szyi. 
Razem 108 szylingów 5 pensów.

Stan powietrza. T, o 9 rano —13 R., w poł. 
— 9 R Bar. 772 Spada. Pogoda

RzeCT skończona z  rozmów poufnych między 
przyjaoiółkami.

na pewno, mam wielką ochotę,

— Więc do widzenia!
P j zyjedziesz ?

— Nie wiem 
ale ..

— A cóż ci etaje na przeszkodzie ?
— Mąż mój opiera się temu s anowczo.
— Iii, tylko to ? A więc rzecz skończona: do wi­

dzenia w Nizzy...
Coraz niże].

Naprzód przeszkody skokiem się brały,
Później gdy człowiek był mniej zuch we ły,
Jak o tern wiecie najle; iej sami,
Zwykle przełaził pod przeszkodami,
A dziś, gdy przeleźó już ani sposób,
Wciąż prześlizguje się mnóstwo osób.

Dokład e określenie- 
D o k t o r .  Gdzie pana boli noga? 
P r o f e s o r  g e o g r a f i i :  Na północ od

cie obecnie, lecz dopiero później. Zwłaszcza 
w kredytach i Statsb&hnaoh zrobiono kilka 
znacznych transakcyj, a także targ walorów 
lokaoyjnyoh był dość ożywiony. Poohodziło to 
głównie stąd, ie  czeski bank krajowy rzuoił 
dziś na tsrg  nowyoh krajowych obllgaoyj ko- 
lejowyoh za 15 milionów koron. Kurs ich no­
towany był na 9910, ale można je było nabyó 
taniej, gdyż banki, które objęły te welory do 
sprzedaży, chcąc się ich rychło pozbyć, ofiaro­
wały część swej bonifikaeyi, wynoszącej pół 
procent. Dlatego wielu kapitalistów, posiadeją- 
cyoh inne st»rsz9 4-proo?ntowe obligaoye, m a­
jące wyższy kurs, sprzedawać je a kupowali 
czeskie obligi kolajowe. W  Berlinie także ruoh 
w walorach jest znaczny, a gotówka napływa 
jąca za kupony szuka lokaoyj, osobliwie w wa- 
loraoh przemysłowych. Także w Londynie ten- 
doneya była silną, a kurs konsoli podniósł się. 
Sprzedano fam dziś jeden walor, należąoy do 
białych kruków na targu pieniężnym, akoyę 
londyńskiego towarzystwa wodociągów, a sprze­
dano ją za 125 260 fantów szterlingów, W  ubie­
głym roku dywidenda od tyoh akoyj wynosiła

Do widzenia w Nizzy. I 2750 funtów sztorlingów,

bnie znany artysta naszej sceny p. Chmieliński 
Adres: Skarbkowska 2, drzwi 12.

Z W śnitWCZyka nam piszą: W niedzielę 29 
z. ra. odbyło się tu poświęcenie ubikacji urzędu po­
datkowego, który z dniem 1 b. m. roz oczął swoje 
urzędowanie. Po odbytej ceremonii poświęcenia i 
przemówieniu ks. proboszcza Niedżwiedzkiego, zabrał 
głos p. Jaworski, dyrektor skarbowej dyr. w Brze 
żanach i zapewnił ludność, że znajdą w nowoprzy­
byłych urzędnikach podatkowych prawdziwych przy­
jaciół i doradzców. Po skończonej ceremonii wszyscy 
goście udali się na probostwo gdzie ks. Niedżwiedzki 
podejmował ich skromnem śniadaniem

Stancyjka czy pokój. W wiedeńskim teatrze 
Karola przedstawiono operetkę Heivego „Król Chil- 
peric“. Primadocna, panna Stojan, śpiewała w niej 
kuj let kończący się słowami:

„Gdy kochamy się razem w stanr.yjoe,
Gdzież wtenczas jest ojczyzna ?u 
Wyraz „Hfcniioyjka“ nie podobał się komisa­

rzowi pclicyi, będącemu na Błnźbie. Poszedł za ku­
lisy i poprosił pannę Stojan, aby zamiast „stancyj­
ka śpiewała „pokój*, Śpiewaczka zgodziła się, 
lecz na drngi dzień odebrała zawiadomienie z dy- 
rekryi policyi, aby zmieniła zupełnie tekst, gdyż 
inaozej dalsze wystawienie operetki zostanie zaka­
zane. Oburzona dwa wystosowała następujący list 
do namiestnika Dolnej Austryi:

„Ekscelenryo 1 
Proszę mi wybaczyć, że Go zajmuję mojem 

pismem, lecz zmuszona jestem uoiec się do tego 
kroku energicznego. Komisarz policyi wykreślił mi 
z jednego kupletu wyraz „stancyjka* i zastąpił wy­
razem „pokój*. Nazajutrz wyraz pokój nie podobał 
się dyrekoyi policyi i polecił mi zmienić zupełnie 
tekst. Zrozumiesz dobrze Wasza Eksceleicyo, iż 
cod iennie nie mogę się przenczaó roli i błagam
0 opiekę. Bełti Stojan

W odpowiedzi na ten list namiestnik hrabia 
Kielmsnaf gg zawiadomił artystkę, że w poniedziałek ‘ 
będzie n* przedstawieniu operetki i kazał jej śpie- j
wać kuplety według pierwotnego libretta. Panna f pięty, na południowo-zachodniej stronie łydki .. rozjemczego spór graniozny między A m tryą a
Stojan z niezwykłą brawurą śpiewała wyraz „stan- ■ --------------- ! W ęgrami o Morskie Oko. Ńa wniosek p. Russa
cyjka* w knyleoie, patrząc się oiągle w lożę nu- ,i Repertuar teatralny. Dziś w piątek po raz uchwalono rezoluoyę wzywającą rząd, aie- 
miestniks. Hr. Kielmansegg nagrodził ją oklaskami i trzeci „Kiew nie woda*, komedya w 6 odsłonach by na przyszłość, zawiarając trak taty  han-
1 wydał orzeczenie, że wyraz „stancyjka" nie jest 1 Zegoty Krzywdzica. W Przemyślu „Niniche*, j dlowe z oboemi państwami, zamieszczał w nioh 
zdrożny i można go ożywać. Na tem najlepiej wy- j wodewil w S aktach Henneęuina i Najac*. W so- | postanowienie, iż spory oo do interpretaoyi i 
szedł dyrektor Janner. Operetka pozyskała nową ■ betę po południu o godz. S-ciej dla młodzieży „Pan j wykonania tych traktatów  rozstrzygać ma sąd 
reklamę, robi ciągle kasę i za każdym razem prze- jJowialski“, komedya w 4 aktach Al. hr. Fredry, * rozjemczy, i aby poważnie zastanowił się nad 
pełnia teatr po brzegi.

Z krainy słońca i woni fijołków.

Ostatnie notowania:
K redyty austr. 362 65, węgierskie 399 50, 

Anglobanki 153 25, Uniony 283 50, Bankyerei- 
ny 26450, Lftnderbauki 243 75, Ludwiki 217'10, 
Czerniowiaekie 286'—, Elbothóle 268‘50, Renta 
pt&pisrowa 10P35. srebrna 101'30, austryaoka. 
złota 122 65, austr. ranU  wal. kor. 100 75, wę­
gierska złota, 122-30. węgierska rent* wal. 
kor. 99-10 dukat 5-68 20-franków ka 95 3 7 ,, 
marki 11-76, ruble 1*277,

alegramy „Przeglądu44,
Wiedeń 4 grudnia, w  dalszym aiągu wozo- 

jrajazego posiedzenia przyjęła Rada państwa 
projekt ustawy oddają iy pod ocenienie sądu

piuzą: Sezon rozpoczyna się przy najpiękniejszej 
pogodzie. Urocze słońce nicejski* ogrzewa i rozwe 
sela przybyszów z krain mgły i chłodów. Pociągi 
z zagranicy „ezpresy" i „laxy“ przybywają aa Ri-

. i rozjemczy,
! wieczorem o pół do 8 mej po raz 8-my „Czarrdziej ! tem, ozy me należałoby się porozumieć z pań' 

7  Nizzv^z nad Nila“, opera komiczna w 3 Rktach Herberta. I st wami europejskiemi oo do tego, ażeby mię-
W niedzielę po południu o 3 ciej „Żołnierz króli- j dzynarodowa spory w niektóryah wypadkach 
wej Madagaskaru", komedya w 3 aktach Stanisława załatwiały sądy rozjemcze.
Dobrzańskiego, wieczorem po raz 9 ty „Czarodziej ; Następnia przystąpiono do obrad nad pro- 
z nad Nilu". | jektem ustawy o podwyższeniu pedttku  giet

Wierę codziennie przepełnione. Szereg gości ukoro 5 . .
nowanych rozpoczęła królowa portugalska, k tóra '  . “ D1f  er5 dzisiejszego dołączamy
przybyła onegdnj ze świtą do Nizzy. Za dwa ty- \ księgarni S A. Krzyżanowskiego w Krakowie, 
godnie zapowiedziano przyjazd cesarzowej austyac- J m “ •
kiej do Cap Martin. Jednocześnie prawie przybywaj L  i t G P f l t l J  P 3  I S Z t l J K d
młodziutka królowa niderlandzka Wilhelmina z ma-] . * , D____
tką. Królowa angielska oczekiwana jest w marcu, i ^ teatru. .Krew me woda“, komedya ^  6 juregulowanie obrotu giełdowego

— - - - - -  - _ - S  ł i r n a c  / .  Q ffo ,to  tT fttD T D rlffiłm  P  > — J  1     ^  a..___ i  i ?  ■

i tekę dóbr państwowych, Lasear sprawy we­
wnętrzne, Gbemde sprawiedliwość, Porumba-o 
roboty publiczni, Marzarco oświatę , były mi­
nister Cantacuzino finanse, a Stoicesoo sprawy 
zagraniczna. Minister wojny zamianowany zo­
stanie za kilka dni. Przywódzoa liberałów w par­
lamencie Stourdza oświadosył, ie  str nnioty o 
to szczsrze popie: aó będzie nowy gabinet.

W czoraj były znów demon s tra ty  a uliczne 
zaaranżowane prz z konserwa* ystów. P^licya 
rychło rozpędziła demor strantów .

Berlin 4 grudnie. Parlam ent uohwalił ode­
słać preliminarz budżetu do komisyi.

Na uwagę Liebkaochia, i i  w razie odrzu­
cenia kredytów na powiększsnia marynarki., 
parlament zostanie niezawodnie rozw ą ta ry , o- 
świadczył sekretar-B ttnu Bbttioher, że o rozwią­
zaniu parlamentu dotychczas mowy nie było.

Strajk robotników w m its.f.ch portowych 
nazwał Bó:ticlier niesprawiedliwym i zainsoa- 
nowauym przez sooyalną dem okrację Niech 
aię ona nie spodziewa tryumfów, bo w szytej, 
k tóizy oisszą się z tego, co państwo niemie- 
okie osiągnęło, w zwartym szeregu staną do 
welbi z nią

Berlin 4 grudnża. W  procesie przeciw 
Lsckertowi i kilku innym redaktorom oskarżo­
nym o to, ie  posądzili Mareohalla, ks. Hohen- 
lohego i hr. Eulenburga, iż sfałszowali w in te ­
resie At.glii toast wypowiedziany przez oara 
we W rocław iu, przesłuchano wczoraj jako 
świadka ks. Biohenlohego, który zsznał, że nie 
może sobie przypomnieć, ozy podczas uroczy­
stości wrocławskich udeislił au irenoy i Lech e r- 
towi. Sekretarz stanu Marsohall zeznał, że n i­
gdy nie przyjmował Leokerta i że żaden urzę 
dnik z m inisterstwa spraw zagranicznych nie 
utrzymywał stosunków z nim. Tekst toastu 
carskiego feazal świadek sprawdzić przsz je ­
dnego z wyaokioh urzędników roayj:kioh, a to, 
żs b ;uro Wolff* zatelegrafowało fałszywy tekst, [ 
stało się prz-z nieuwagę sprawozdawcy. Abso­
lutnie jednak nisprawdą jest, jakoby istniały 
dwa teksty tego toastu. Utząd spraw zagrani­
czny h s ie  może dlatego, iż utrzymuje pswne 
stosunki z dziennikami, pizyjmować na się 
odpowiedzialność za artykuły przez nie za- 
mieszozane.

Wiedeń 4 grudnia. Na deisiejsz-m posie­
dzeniu Izby posłów wniesiono petyoyę ducho­
wieństwa z całej Austryi o polepszenie kon- 
gruy, poezem Izba przystąpiła dc dalszej de­
baty nad podatkiem giełdowym.

Zm iana mieszkania .___

Specyalista w chorobach U S Z U  i dentyatyce mieszka 
Rynek 39, obok handlu Hiibn«ra Ord. 10— 11 i 8— 6

Lekarz chorób kobiecych 1 akuszer

Dr. JOZEF ZAKRZEWSKI
odbywszy czteroletnie studya specyalne w InnsbmŁn, Mo­
nachium i w Wiedniu w klinikach prof. Ehrendorfera, 
W inckla i ChTobaha osia d ł zve Lwotoie i ordynuje 
przy ni. Słowackiego L S I  piętro od  5 —5. Dl* obo- 

fich od 9—10 bezpłatnie.

Asystent c. k szkoły poloinicsych

J ó z e f  S t a n z e w s k i
b asy>tent kril. klin'ki prof. Mikulicz* we Wrocłewiu, 
b lekarz oddzVu ginekologicznego prof. Pozdego w Paryżu

ordynuje w chorobach kobiecych
-ia.13.ca - W a ł o w a  l l c z T s a  3  

od 3—5 godz. &

M. J O N A S Z
D om  b a n k o w y  I k a n to r  w y m ia n y

we Lwowie, ul. Jagiellońska 1. 8
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartośoiowe 
losy i monety po najkorzystaiajsiyoh cenach

do wszystkich dągnien
Ubezpieczenie

lotów od ttraty -prze* wylotowanit al pari.
Ni los, zakupiony w tym kantorze, podli główni wy 

griyi w kwocie 50.000 ił. w. i.

j dowego R .ferentem  tej ustawy j«st p. K ra 
prospekt ] jński. W debacie wczorajszej zabierali głos

HOTEL Ż0RŻA.
Lwów — Plac Maryauki.

n-.ite n s ia - ia a i.*  1 8 3 $ .
L h m  b w & m g y  i  k a n to r  t r /? n iu n y  

jspd flrwą:
August SehsManbsrg ! Syn

L w ó w , c l .  K arola  L u d w ik *  h. l .  w  gm ach u  
dyr. g a l To^-. k red y to w eg o  z iem sk ieg o  

kupuj a i sprzedaje wszelkie papiery wartośjio- 
we i losy tak krajowe jak i zagraniczne, 

•rai
Lasy na spłaty asiesięrzna
poi najkorzystiHjji/ad warunkiai.

Wydawnictwo g z*:y l-iowań .Nadzieja, p-e- 
numerata równa zl. 1 7J, na prowincyi aL- 1.80.

Łabeoka
l pp. K tiser i Formanek tndzif ż minister fiuan- “ z Brzozowa A. Raciborski z Spasowa. F. Sozański, 
j sów dr. B i l i ń s k i .  Na wstępie podniósł dr. - z Hordyni. St. Kotarski z Brzysk Dr. M, Rosen-' K iedyty 
i Biliński, ie  uregulowanie kwestyi kantorów * stock z Skałstu. L. Horodyski

Prometada angielska w godzinach rannych roi j on&cń, przez Żegotę Krzywdzica. f‘. Krzywdzie . st aJyuje rząd bardzo troskliwie, ale potrzeba!
Ine, otwarte LJe,c pesymistą, a filozofią joga życiową jest teza, . j03EOze ookolwiek cierpliwości, zanim Izbie ;

S k ż A rn  •> n /ł m. n  mr m n i / i ł i r f r f n i  O łcefTrnh L la o w L A n T  r r iw w  i t m f l  f 11' ± ___— 1 s .  * l i  l e i

Przyjechali dnia 3 grudnia A. ----------
-  -  - - - wiedsb 3 grudnia. Notowania wieozorne.

, ___ly ty  364-50, węgierskie kredyty 401-50,
„ „ .U J .., ie  uregulowanie kwestyi kan torów ! etock z Skałstu. L. Horodyski z Kolęlziau. G. f onglob&nk 15350 bankvcrei2 255 75, umon- 
gieldowyoh jest ważniejsze aniżeli ustaw ow e'' Hsyrowsky z Jaworowa. K. Hochenegg z Wiednia. Ą bank 28850, linderbank 24t.25, ataat"bahny
   i  ____'„ vLunśii "v i _____  S ‘TAW^   InmK^p.-łT QrtO  ̂ olKaf kala OTA __ bItatto

H O T E L  E UR O P E J S K I .
ALBER i‘ SZKOWRON.

Lwów — Plac Maryacki.
Przyjechali dnia 3 grudnia. Hr. St. Wiśuiew-

się od cudzoziemców. Kasyno municypalne, ----------   - , . . . . . .  . , , .  , . , -------  . . ----------- , — ——  ------
od tygodnia, rozpoczęło szereg codiiennyth przed- którą jeden z najświetniejszych filasytow rzym-kn’ przedłożony zostanie konkretny projekt, gdyż 
stawień teatralnych i konoertów, pod dyrekcyą ka- f wyraził w krótkim frazesie poetycznym: ladzie w praoy tej bierze udział kilka wydziałów.
pelmistrza p. Gorvasio. : przez życie dożycia tracą oohotę On t a k T a k ż e  nad uregulowaniem handlu t e r m i n o w e - K _ .  , B j  Przemvśla Dr. Wł

Jetee Promenada rozpoc*yn\ od dnia 1 gru h ak Horaoyuaz rzocz pojmuje, k.edy w ns?a , i g h zwłaszcza zbożem ,; gry  na różnice kursów | r  t  ‘ A,, M Yonuira * F , asz"tttvcz
dnia koncerty p d dyrekcyą p. Thaon, koncerty S ła w a 'p o  fa- r2^d niebawem już wnieść A JBlerecki z Husiatyna.' A. Strzelecki z Kukizowa!
klasyczna piątkowe i widowiska teatralne. Ogród j « « •  , odnośne p ro ,« ty  us-aw. Potrzeba jednak w M ^ ysoski E Ostobusz*. E. Eokhardt ze Stanisła­

wowa, J. Rogaweki ze Schodnicy.publicany z doskonałą orkiestrą muaicypalną bardzo S ta°h dobrowolnej zagranicą tułaczki wtpca do kraje, każdym razie zaozekać, jaki skutek będzie miała 
także jest uczęszczany. ab7 mścić ■■ ■wmm przeciwniku za utracone reforma giełdowa w Niemozcch.

W dniu 15-tym listopada mieliśmy dzień św. ! na z-lW3ze szczęście swoje, za pohańbienie i wydir- - 
Alberta, patrona panującego księcia Monaco. TT“ cie czci. Człowiek robi z człowieka zwierzę -  ro I W  dalsB7 m f tok^  minister sta-

zumuje Buława -  a zwierzę ni« oglądając się na I MT c l
prawidła logiki, moralności i religii m.że i
kierować się ideą ślepego odwetu, choćby ten od- dzi -0 lnb nie dzipja w ^ p ^ i e  traktowania i

K c f  naim lr» ifB < « iY iiA iaeT rm  re w *  / r u m  n n r W n r n n o ń i o  i J .  . . .

Uro­
czystość U przybrała szozególuie imponujący cha­
rakter w Monte-Carb. Zabawy ludowe, iluminacya
czarodziejska na placu Kasyn >, ozdobionym tak, . , . .. . . , . r ua.Djo m u um uai^io w ouiwmo wmimun«iiip *
jak tu zdobić umieją, zakończa  została przepy- wet był najnikczemniejszym gwałtem, potwornością opodttkowaaia kapitału mchomego, absolutnie

pochodem i pecho- jawną i pro wadził do rain^ i^neg.cyi ^wszystkmgo’ | nie jest podyktowane ani przyjaźnią aui nie-

350 25, lombardy 95 25, elbethole 270.—, akcye 
tytoniowe 147-50, rima 234 00, alpiny 86 40, 
renta majowa 101.40, węg. renta koronna 9915. 
losy turocikiic 49 50, marki 58 83, ruble 128 —.

f w ś i r  dola 4 g udnla (Z Iabj ha idlowąj).
Afejsyr u  wtok*: Kolej gal. Karou Ludwika 300

ił. w, k. 816 60 do *19 50, Kobj Lwowiko-Osern -Jasaka 
po 100 zł. w- ft. td>—  to 233.—. Busku hypot#<aa*go po 
*00 zl, w. a. 582 — do 392 —. Akc gsrbańai w Knaao-
wi* po 800 sl. w- a, 100.— do SOS,—. Tcw. bedowy e* 
go»ów w Sanoka *50.— in 2&J-

I N T a d e s ł a n e .

Etcemi ogniami eztucznemi 
dniami powieści Emila Zoli znikoze-) “ 1D 1985 Podyhtowane ani przyjaźnią

(przyjaźnią dla tego kapitału, lecz że zarówno
* ^zek w o- 

dnakową 
eprzy-

t . . „ . „ „ u   przytaczają
napływową ludność grecką i rumuńską przeciw \ osmojezem, bo ma robi Buławy juz złym z góry, QgtRWe o losowaniach, sprawę upaństwowienia
tubylcom. Antagonizm ten zaostrzył się szczególnie j _̂e b»że mu poprzednio przejtó przez piekło der- kol#. ; ółaoouo zaohodtliej i w ogóle całą akoyę
«  łów finurnhii nflsŁiihBŁini. ł pień a dopiero poleci pozwala mu zerwie z ws ; riDań9twowien’'a kolei Minister omawia przeto

ką litością, pobłażaniem i wyrozumiałością. ' v

Rubryka ta aie pochodzi od Redakcyi, nie bierze tei uui 
za nią na siebie żadnej odpowiedzialności

RUCH POCIABOW KOLEJOWYCH
obowiafsiącj a dsiect 1 aąje 1395 fcaoe irodk.-etiroya.isiH,

W sporze o jeden z kośckłów eparohii ueakiibshiej, 
z którego Grecy usuuęli wszystkie księgi kościelne 
pisane w językach słowiańskich. Nim spór ten 
trwający cd lat kilku zakcńrzono, umarł metropolita 
Methodius, a śmierć jego, jak utrzymują obecnie 
nawet w urzędowych sferach serbkich, fpowodowało 
otrucie. Panuje podejrzenie, że przyłożyli do tego 
rękę zwolennicy Ambrożego, który natychmiast na 
drngi dzień po śmierci Metodego obrany zost-.ł jego 
następcą pomimo, że nie umie ani słowa po ssrbsku.

Dom Z perłowej macicy. Do Kalifornii zje­
żdża się teraz mnóstwo podróżnych, aby podziwiać 
piękny i jedyny w swoim rodzaju dom, cały wyło­
żony muszlami perłowej macicy. Dom ten jest wła­
snością jednego z milionerów amerykańskich a ko 
sztował olbrzymie snmy, gdyż najmniejsza nawet 
m.ssla, a jest ich krocie tysięcy, ma wartość około 
20 franków. Nad drzwiami frontowymi przytwier­
dzoną jest muozla ogron nych rozmiarów, której śre­
dnica wynosi przeszło 43 centymetry, a reprezen 
tuje ona wedle orzeczenia znawców, wartość 100 
tysięcy franków. Szczególnie efektownie wygląda 
ten dom przy jasnej, słonecznej pogodzie. Wtedy 
promienie słońce, załamując się w gładkiem źwier- 
oiedle muszel, wywołują prześliczną grę świateł, po­
dobną do jakiegoś czarodziejskiego zjawiaSa.

Konieczna obrona honoru. Z powodu słynnej 
awantury porucznika Brnaewitza, który w Karlsruhe 
zabił studenta politechniki i tłómaczył się, że uczy­
nił to w koniecznej obronie własnego honoru, przy­
taczają dziennniki berlińskie wypadek, który miał 
miejsce W stolicy Prus, na początku bieżącego stu­
lecia W teatrze berlińskim występowała wtedy 
słynna artystka Augusta Stich. Jej mąż, także ak­
tor niepośledniej miary, zastał raz w mieszkaniu 
swojem pewnego znanego sobie porucznika w cywil 
nem ubraniu. Uderzył go w twarz, w tej ohwili 
atoli porucznik wydobył sztylet i przebił nim akto 
ra. Cios był śmiertelny. Sprawa ta wywołała wtedy 
W Berlinie wielkie wrażenie. Augustę Stich wygwi­
zdano za pierwezem jej pojawieniem się na scenie; 
musiała na kolanach prosić publiczność o przebączs- 
nie. Rzeczony zaś porucznik skazany został na trzy 
lata twierdzy. Król Fryderyk Wilhelm III wydał 
* powodu tego wypadku następujący rozkaz do ar­
mii: „Putwierdziłem wyrok B-̂ du wojennego, skazu 
jący porucznika X. na trr.y lata twierdzy; jestem 
*t< li zdania, że to kara za mała za taką zbrodnię. 
Jeżeli jednak sędziowie nznali, że ów porucznik był 
omuszeny tak poetąpió dla ratowania swego honoru, 
t° ubolewam wielce z powodu tego. Nie chcę, by 
°ficerowie mojej armii krwią mazali zagrożony przez 
Własny nietakt honor, ale życzę sobie, by zaorze- 
■toli czynów, nie zgadzających się z pojęoiem mo- 
alności i honoru*. Widzimy ztąd, że Fryderyk 
7 'helo* j j j  n;0 lde ctgiai wiedzieć o tak zwanej

ońcą, poMtfamem , w y ro z u m ia łą  W sz y c ie  te sprawy i dowodzi, że przytoczone
Fabuła komedyi jest nadzwyczaj prostą. Bu zar/ ufc niesłuszne. Ostremi słowy napię- 

ława wyprzedził Zygmunta w oświadczeniu s,ę bo- J mówca zachowania się niektórych or-
F • • . •% , ’ , -jCj. * „ i sr^now puDiioyicyozny^n, — ni^Aiczą się zr,am,

5 °bu rywslami menawiśó dopro- « unisJ pU6 łmtJ 9 ^  tem kredyt naszej mo-
^  ° t teczne*° .8tar; ia Buława P°: narohii za granicą, przedstawiają stosunki au-

S c c z n e i 3i ; t e ; r yr U T  ^  ^ 0 ^ 0 1  obwiniają
K  S  . m i l i * 3  h ^ w n o  rząd jak i parlament, iż podkopnfą

ducha prz^dsiębiorczośoi.
Następnie przytacza m .raster arfyka" je-co człowiekowi drogiem być może i opuszcza kraj

*****. z * :t s e i

u  t ™ , .łożenie aeren ewego w r,o . pr.yj.ciólk. « p f f i . o ,  «’«<>•% •« a ne

nkoniecznej obronie*, o którą niedawno kruszył ko- 
^erlińskim parlamencie obecny minister wojny. 
ReflBrteracyą mozaizmu postanowiło zająć się 

y  ? Ł‘m6rykańskich żydówek w Nowym Jorku.
Stowarzyszenie, którego celem jest

o przeszłości, — gdy w tem jak widmo nieajjodzia 
nie zjawił się przed nim dawny rywal, aby mu 
szczęście zniszozyó. I (hoci&ż W6dług kodeksu po­
jedynkowego (* t^go w tym wypadku t.-zymaó się 
musimy) Zygmunt nie potrzebował staiiąó na we­
zwanie, przecież nie wah-rł aię ani ohwili i przy­
płacił to utratą prawego ramienia. Z iawałoby eię 
zatem, że autorowi chodziło o poruszenie sprawy 
pojedynkowej, tak dziś aktualnej, — ale jeśli isto­
tnie było to jego zamiarem, to zanadto szkicowo 

a i doraźnie z kwes yą się załatwił. Niromiast dał 
niezaprzeozenie zupełnie oryginalny podkład kwe- 
st.yi pojedynkowej, przeniósł ją bowiem z tła czysto 
filozoficznych dyeput, na jakim ją Sadorman i inni 
rozwijali, na grunt obyozajowy, wskazując, że tu 
nie chodzi o fakt, czy pojedynki są zabytkiem są­
dów Bożycb, ale o to, że ladzie nawet rozumni, 
którzy czują ich bezzasadność i kosztem ogromnych 
ofiar bronią się przed nimi, ulegają wcześniej, czy 
póżaiej naciskowi opinii społeczną) i sami czynią 
to, 00 najbardziej potępiali.

P. Krzywdzie wsunął pomiędzy tak mniej wię­
cej rozsnuty zarys fabuły cały szereg scen, nie wią­
żących się organicznie ze sobą, ani nie wypływają­
cych z sytuacyj, aby módz wprowadzić duże grupy 
ludzi różnych tfer i przekonań. W skutek tej prze­
wagi zbiorowych sytuacyj i to w żadnym lub luź­
nym z sobą stojącym związku nad pojedynezemi fi­
gurami sztuki, nie ma w komedyi żadnej większej 
roli, skupiającej akcyą koło Biebie. Dyalog utworu 
jest potoczysty, gładki, dobrą pisany polszczyzną. 
Nasi artyści grali wzorowo i tworzyli dobry ensem­
ble. Pp. Chmieliński, Feldman, Hierowski, Ruszkow­
ski, Zalazowski, panie Stachowiczowa, Czaplińska, 
Bednarzew- ska, a szczególniej Rybicka, zasłużyli 
sobie na całkowite uznanie za grę pełną arty­
stycznej miary iaiateligencyi. jyę A.

( k ę ś ó  © k o n o m i m m ,
Wiedeń 2 grudnia.

(Z ) Targ dzisiejs y ożywił się znacznie 
pod w pływim  wiadomości, że ustawa o pod­
wyższeniu podatku giełdowego nie wejdzie w iy -

C. k. uprzyw. g*lioyj«ki akoyjny

B a n k  H i p o t e c z n y
w e  L W O W IE

przeniósł d. 1 listopada b. r. 
KUTOR WfllUY traz ODDZttt DEPOZTTDWT

których biura mieściły się dotąd

Do Lwowa pr*y-
chód** •'

P t  a I | | I
uoiglMłnc oaobtm

naurr jedno
- P  . - 8* mniejsze,

aniżeli gdy s 'ę wpływa niekorzystnie a b ez ­
podstawnie na opinię zagranicy o stosunkach 
kredytowych w Austryi.

O mawiając-sam proj -kt ustawy, oświ»d - 
o?ył irówoa, ż i uznaje bezwarangową potrze­
bę istnienia giełdy, i rozumie się samo r>rzez 
się, że po latku  giełdowego n 'e  nal?Ż7 pojmo­
wać jako wymierzonegi przeciw giełdzie lub 
jako k&ry na nią. Izba może być spokojną, że 
min;st9r ani niesłusznych korzyści nie przyspo­
rzy giełdzie, aui też rr’e ze hoa jej szkodzić, 
gdyż przez to zagrożone byłyby interesa bar­
dzo sserokioh kół ludności. Sjojąc na tem s ta ­
nowisku, nie liczy się mówca z tem , aby usta­
wa niniejsza podwyższając# poda'ek gbłdcwy. 
już teraz wsi-zła w fyoie Obecnie giełda nie 
zniosłaby podwyższenia frgo podatku, trzeba 
więc zsozek&ó aż skonsolidują się stosunki gieł­
dowe Mówca więc prosi Izbę, aby paragraf 
wykonawony w tym duohu uchwal ła i dała 
przez to rządowi możność przeprowadzania u- 
srawy w chwili, którą Uzna za stosowną. 
(Oklaski)

Na tsm  przerwano obrady. Dalszy oiąg 
odbędzie się dziś

Rzym 4 grudnia. O napadzie Somalisów 
na W łochów nades-ła z konsulatu włoski go 
w Zansibarze następująca d sp isz a : Konsul 
Geoohi w towarzystwie komendantów dwó b 
okrętów włosk’ch: siedmiu oficerów, steśoiu 
podoficerów i pewnej liczby żołnierzy w ł>  
skioh i krajow ych, t. *w. askarieów, napadnię 
ty został w dsodze przez Somalisów który ca­
ły  ten oddział wymordowali. Uratował się 
tylko jeden ranny kapral i dwóch żołnierzy. 
Z askarisów raniono siedmnastn. Gdy nade­
szła o tam wiadomość do Zanzibaru, wysłano 
bezzwłocznie oddział marynarzy, ale nie udało 
się im sohwy aó morderców i mogli tylko po­
grzebać zwłoki pomordowanych. Z-? ezozepów, do 
któryoh nalefcsli m irdercy, aresztowano wiels 
osób i ukarano je przykładnie

Bukareszt 4 grudni*. Nowy gabinet iu ł 
się ukonstytuował. A ar.-lian objął prezydyum

Z Berlinc i 
j  Z Krakowa W iedóia 1 Y Z Wroeławta .
|  Z W  An ta  wy .
H M itaay  4- prtom Tarnaw } KEMiradcw* i Madkraa* 
1 c ii p r i u  Dombleę 
|  Chabówki p raw  Tar- s nów . . . .  
A Z Chabówki p rso i E i t
5 itótT J

W mazaninie t * OhabówU prw«yn*- 
gmachu własnego do frontowych, lokalności | s m|*wj ’nuki«j j>nn 

w parterze. ■ z IwaK|CU, Ry'.
ODOM DEPOZYTOWY | PiMmyśl

przyjmuje wkłady i wypłaca zaliczki na raohu- 1 z 
nek bieżący, przyjmuje do przechowania pa- i

, 1 ■ J  - 1 • ,  . ,  1- I M likole*^ M n n k asn  .piery w artościow e i  udziela na takow e zaliczk i j a f L„
Nadto zaprowadzono na wzór instytucyj [ / S U *  

zagranicznych tak zw ane i ■
OEPOZYTA SCHOWKOWE (Safe Deposits.) i
Za opłatą 25 do 35 złr. aw. rocznie, de- ] simpoiuosu, 

pozytarjnsz otrzymuje w stalowej kasie pan- % 8Do«w7“ ó.ortkoŵ  
camej sol owak do wyłącznego użytku i pod] 
własnvm kluczem gdz e bezpiecznie a dyskretnie * -1 i  1 • • • 1  ̂S Bncuiwy, R»dovrioo.przeohoiay wać m ożna swoje n rem e lub ważna « Berhom«tu i oradjn* 
dokum enty.

W  tym kierunku poczynił Bank nipo- § z aaotaw y H m utyna , 

teczny jak  najdalej idąca zarządzenie. { U»adjn« kałdego po-
Przepisy odnoszące się do tego rodzaju | 

depozytów otrzymać można bezpłatnie »  od- \ e»tn >. ,j  » i '  i l I* eAokJtU Idziale depozytowym. pr»a* 2A»wf m ajtajp 2 BoLkoa .S Fodwojcocyak 1 Bro- 
|  d-‘W n«  dw . Podiftm oM  
|  % ?o<iwoloo»yak i Bro- 
S dów d w o rt. głów ny ; 2 Jadowa . . • ■

L e h n r z  c h o r ó b  k o b ie c y c h
D r .  Z y g m u n t  G e m b a r z e w s k i

b. >ays:ent p-of R ikittń'klego >f >ipita’u < ho ób kibie- : 
cyih m Windnia, b op.rator kliniki polołoiczai p-of. Q. j 
Brauna w Wiednia i kliniki chirurgicin.j prof Walfleri j 
w Graca po stadiach na k! nikach prof L-opolda w D r«- { 
nf# i Ołjhaarena I Birlinia, osiadł we Lwowie i ordynuje 1 .
od godz. 3 6tej' posoł- Dla ubogich bezpłatnie od 9 -ICtej ;

Za Lwowa odcho­
dzę do:

S.10

s io
S.10

5 10

s io

rano ul. Jagi lloóaka 1. 7 I. piętro.

L e k a r z  c h o ró b  k o b ie c y c h  i  # k u * * e r
Dr. Leopold SC H E L L E N B E R G

b. operator kliniki pdożnicao-ginekologiczneji *>ro/ Chro­
baka we Wiedniu, b. aiystent król. kliniki chirurgicznej 
prof. M ikulirta we Wrocławiu, b- lekarz kliniki cho­

rób wewnętrznych prof. Eathnagla we Wiedniu 
©Bla-ctł -w s  L w o w i e  i  ° P r z y
vl1. IC o -p ars iilca  1- 2 2  od. 3 —B P o  p o ł .  

Dla ubogich od 9 -1 0  praed południem bezpłatnie.
Wszech nauk lekore ich

A l b i n  P a d a l e w s k i
b lekarr aa klinfksch profesorów : Kapesiego, Neuaanna 
Fingsra i Frischa we WiodaJa, profesorsw: Lossara i Caspera 

w «*rlin?« i profesorów Gayaoa ( Fcur aisia w Paryżu 
Specyałista chorób skórnych, wenerycznych, 

płciowych t narządu moczowego.
f l n a r a t i i f  w Chorobach pęcherzo-ych, ucsególnie 
U l'5 1 ®  * kamiaofa i nowotworów peeborsa.

Ulica Akadem icka N r . 3  we Lw e w le
aa*Heci* kotda Oeoręsj, ord od 10 1S i o i 8—5. 

Kryłąewnlw d l*  o d  a

Dr. J a n  Papće>
sekundaryusz oddziału ohorób skórnych i wenery­

cznych szpitala powai. we Lwowie 
ulica Piekarska 1. 4 I-sze piętro. Ord. od 3—5.

jUcw»dowAl NadbrzeisU
C habów ki prz«z l^araów
flh»b6w ki p rcez  K sasaów  
C habów ki p rs . Praem yi.1 
R aw y r. p rs t*  JacomUw 
O hjTow a, S a ro k a j 

uioz*,Rym anow A  przez  
k'rŁf»rayśl . 

łćótso- L&boros i Peattc, 
p r s e i  F rw unyal . 

bA wocisneso, L sn n ^ o ^ n , 
M iakoioaa, P e u t a  prx. Stryj , »a StAinalŁwowA i OhyrowA 
p rs 6 i S try j , .

OhyrowA p rs sz  S try j 
S uczaw y , J łjit } żJuAars 

i  stu , HuflUfynA, Jto 
roem ezo, K ołom yi a*  4 
p rzedm ., B erhom elu , 
OsudyiiA , hU dowiee t 
K im pol aga  . .

Bu cza wy , F ecz en liy a a , 
Ce ud y na  i B erhom ethu 
k itid . p on iedz . U adow , 

B uctaw y, j u a ,  B u iu x 0 
O io rtto w a , Każusza, 
K orSim ezb, K im pol, 

gucŁfcwy, J am, BuKat. t 
H ub i*tynAf K ałus ła,P c- 
c*eniiynA  iScwoaielicy 
R adow iae . ,

S okala  i JaroałAw ia prze* 
K aw ę ruak% .

B ełżca .
Podw . i B rodów  e Pod*. 
P odw . i Brodów  z gł„ dw. 
Janow a ■ .......................

Specyiiisti w chsrgbich źôdki, kiszek I wątroby
Dr. Eug. Koz i e r owsk i

ordynuje od 9 ~ 1 0  rano i od 3—fi po po łudniu  
ul, K opernika l .  3.

SAO
*.40
*48

8.10

l.ł*
l . * 0

i.*e

1.M
1.10
1.14

1 *0

8.43

1 15 

!  40

*.*0

1.(0

8 .4 S

s.os
S.4S

« SS

9 50

10 C.5

11.0011.00
11.00
11.0 0
11.00

6-08 
0  5 5

2-19
2-11

t.U
t.Ll.*5

I.H

I.H
t.H
t.M
(.00
t.00

LU
*.18

7-48

8 07 
7.60

0 .4 0
4 .4 0
4 .4 0

4 .4 0

4 .4 0

4 .4 0

0.*2

5 .2 9

*.16
9.16
9.49
9.10

6.55

*.50

*.S5

1.81l.tl

*•*1

4-56

6-20
1-36

9,66

9.66
9.66

9.66

936

9.S*

•maa.so

•.so

9 .2 0

93 0

10.10

12-10 

12 10

10.16

L46

9.06

aao

6.46
(.4*

I.SO

6 .4 3
6.43

6.45

6.43

6.40

J.22
7.22

7.110

*.00

7 -* 5

10.42  
7  OO

Uwag*: Godidny drukowani grobami li ca ban i ona 
czają porę nocną od 6 wieczorom do godz, 6 a. 5 i rano.

? biórze iniormacyjnem c. k. austi. kolei paóstwo- 
wych we Lwowie, ul. Traocitgo Maja 1. 8 (HoUl ln poriadj 
jeat sprzedaż biletów strefowych, okrężnych, dowolnie -est 
wialnych, zeszytów do jazdy, taryf f rozkładów jazdy 
w formacie kieszonkowym Infonucyo w sprawach tary­
fowych i przewozowych, Cios żrodkowo europejski różni 
się od czasu lwowskiego o 86 minut. Godz. 12 cza* śro. 
kowo europęjiU -- godz 13 86 zegara podług lwowskiego.

Jako korzystną lokacyę kapitałów
poieoamy

47a pr. L isty zastawne Banku krajowego 
4 . "5 pr. Ootią. komuuaine „ 0
47* pr. Obiig. komunalne „ „

Papiery powyższe kupujemy i sprzedaje­
my pod najkorzystniejszymi warunkami.
Zlecenia y, prowmcyi załatw**my od -rrt.c- 

ną pocztą bez doliczenia prowizyi.

Sokal i Li li en
Dom bankowy i kantor w ym iany
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I F 5 o  ■ W  S J O T
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Th. B E N  T Z  O N A .

(Ciąś’ ia jzy ;.

XXV.
Kiedy Bogiń* pod wpływem c iu y  togo 

domku, który niegdyś nazywała więzieniem, 
więzieniom swoich marzeó i pragnień, otrze 
snęła się ze wszystkich zawodi r, wrażeń i 

ar* jakie nią kolejno miotały, zdawało jej aię, 
że się obudziła z jakiegoś .nu męoząoego. P y­
tała siebie, ozy istotnie żyła zaohwytaiai, <łu- 
Jzen _ n i rozczarowaniem żyoia artystki, ozy 
też Opatrzność dała jej tylko widzenie tego 
wszystkiego, żeby ją z upokorzeńam i zakrwa 
wionem seroem nawróoió do prostosy i prawdy? 
I rzeozy wiście ta niepewność mogła się oh wi­
ło wo wyrodzió w jej umyśle, kłady nazajutrz 
po powrocie obudziła się w dawnem rwojem 
fóżeozku, osłoniętem biaiemi firankami, a wo­
koło siebie znalazła wszystkie sprzęty i drobne 
przedmioty, używane niegdyś przez matkę.

Zerwawszy się z łóżka, podbiegła do o- 
k n a; zooaczyła ten sam ju m in , otaozająoy 
sztachety, te same klomby, opasano wstęgę 
bauzpana i pokryte kwiatami, jakie niegdyś 
własny rękę sadził*, tę sarnę altankę do ctó- 
roj, wyrwawszy się od zajęó gospodarskich, 
uciekała, żeby chwilkę poozytaó.

Jakimś cudem widocznie, wszystko, na ou 
dawniej nie zwróciła nawet uwagi, toraz na­
bywało dla niej niezwykłej oeny. Jak starych 
przyjaciół całowała sprzęty, przypom na/ęoe jej 
akochanę matkę; o mało ioh nie pytała, czy i 
one się cieszę, że znów widzę tę szalonę, tak 
namiętnie wyrywajęoę się na świat Reginę? 
Ale naaewszystko pieśoiia kortopian, niemy od

83; , ___ tak dawna, a którego diwięk powit ała obecnie 
łzami. Niwg:yn był jej najzauianszym powier­
nikiem; przed nim spowiadała cię ze ..szyst- 
kioh tajemnio, ze wszystkich żędz sławy i 
wrażeń

— No, — mówiła doń teraz ̂  — skończyło 
się! mój los jię dopełnił, nie ma już dla mnie 
prayszłośoi...

— Kto wie?... śpiewał ptaszek za oknern, — 
może przjjzłcśó niejeden jeszcze dar dla oiebie 
zaohowuje; w naturze nio się nie kończy; prze­
ciwnie, .7«zyi;k& się odradza.

J t i  gdyby dla potwierdzenia tego, oo 
wyśpiewał ptaszek, weszła Oaoylia, wesoła, 
uśmieohnięta, i  gaw.dzęo, snuła dla niej ty- 
sjgoe projektów. Była to zawsze taż sama Ce­
cylia, godzęoa się z losem, ożyli raozej .apo- 
miiajęcz o sobie na rzeoz inny oh. Jej brzy­
dota mis ła zawsze ten sam nieokreślony .rdzięk 
moialny, widziany okiem duszy, jak piękność 
zewnętrzna jest widzianę okiem oiała. Chociaż 
nic mówiła tego wyrazami, zdawało się Regi­
nie, że ję sły szy : Ci go- ci bri Lnie, i czegóż 
się żalisz ty, ooś miała ohwilę tryumfu, świetno­
ści li nieporównanyoh' zachwyt ów? ty, oo jesteś 
kochaną, jak może żadna na świście kobieta? 
Ja nio z tego wszystkiego nie miałam, byłam 
pozbawionę najzwyklejszych przyjemności ży­
oia; a jednakże jestem, jeśli nie szczęśliwa, to 
zadoTolona ze swego losu, nigdy nie powie­
działam, że Bóg jest niesprawiadliwy, i eszoze 
pooieszam oiebie.

Ale tego wszystŁiogo Cecylia me powie­
dz'ała, rzucił*. j e j  się tylko na szyję bez wy­
mówek, bez niewozesnyoh pytań, tzk, jakby 
się z sobą woz >raj były rozstały. Razem wy­
szły na wieś; wjzysoy wieśniaoy witali Re-

Sinę i u iszyli się jej powrotem; nie znali jej 
ziejów, wiedzieli tylko, że podróżowała, i że 

je' się w świeoie powodziło; pyca’i, *ozy na 
długo przyjechała... może na zawsze?

Na zawsze.,. Ojoiso Stefana nie watDił, aa

na zawsze. W  końcu Stefan wygrał sprawę; 
ożeni c ię ; widział jnż nawet w kłębi ib dymu 
swej fajki przyszłyoh spadkobierców z głów­
kami oherubin-ow; o nioh to myślał, witajęo 
serdecznie swoję pupilkę, kfóra mu tyle zmar­
twień sprawiła, i r~ iwił sobie w duchu:

— Wprawdzie nie jest to odpowiednia dla 
mnie synowa, ale jak tu waloŁyó z uporem i 
oierpliwośoię Stefana ? Ten dyabelski chłopak 
postawił na swojem. Cóż robió!... byle się 
tylko ożenił...

Ani podsyoano, ani też starano się za- 
ohwiań nadzieje pani Loysela. Regina w swo­
im domku żyła tak, jak mogayś pray matoe, 
z innemi tylko myślami. Orała, że zaczyna 
się dla niej inna epoLa; odradzała się 3wolna, 
żdziwiona, że na wiele rzeozy inaozej teraz 
patrzy niż dawniej, i wiele stron żyoii ina- 
ozej Guozuwa.

Za Stefanem była zawsze bardzo serde- 
oznę, jakkolwiek sztywniejszy niż dawniej. On 
zaś ze iwoj strony starał się nie byó natrętny m 
i wiernie wypełniał zakreślony sobie sposób 
postęprwania: okazywał jej zawsze braterską 
przyjaźń, gotowym był na każde jej wezwanie 
i  uszczęśliwiony, jeśli Regina z Ceoylią przy- 
ohodzily de Seuvray, zamkn|b«7Żennyob, jak go 
nazywał Fryderyk, który dodawał czasem, śmie­
jąc s ię :

— Powinniśmy się wszysoy tu przenieść i 
założyć opaotwo Teleme.

— Postarzajmy się jeszoze eokolwiek — od­
powiadała jRegin* tym samym tonem. — Jest 
mi teraz tak dobrze! Widocznie do zupełnego 
wyzdrowienia potrzeba mi było wiejskiej oiszy 
i przyjażnyoh, spokojnych uczuć, jakiemi innie 
otaoaaoie.

— Spokojnych uczuć! — rzekła Cecylia do 
Fryderyka — przeoiez oua tego nie może mó' 
wić z przekonania! Jaktc ? więo nie widzi, ja­
ką mó biedny orat staoza z sobą walkę?

— W-dn. i c.cszy ją to — odpowiedział Fry­
deryk. — Wolnych chwil, jakie jej sztuka po­
zostawia, przyjemnie tżyw e na studya nad de­
likatnością, poświęoeniem i miłością bez gra­
nic, ctale postanowiwsay niozem się za nie nie 
odpłacać! Mówiłem to Stefanowi $ ale ten wznio­
sły głupiec nie t iłuje nawet zerwró krępują- 
cyoh go więzów. Gotów jsstem uwierzyć w cza­
ry. Urzeozono go.

— Mój ojoieo niepokoi się i nieoiorpliwi — 
mówiła Cecylia ze smutziem — ale Stefan nie- 
dopuszoza, żeby się ona o tern dowiedziała; 
oho* jej zostawić zupełny -pokój i .wobodę i 
uozynii pebyt najprzyjemniejszym, aby ją znie­
wolić do jak najdłuższego pozostania między 
nami.

Fryderyk wskazał paloem na ozoło, jakby 
ohoisł powiedzieć: Oszalał!

Napróżno Fryderyk chciał *sbadać jej my­
śli; nij umiał wy pro w .dzid. stanowczego wnio­
sku z robionyoh spostrzeżeń. W  pierwszych ty­
godniach swego pobytu, prawie unikała Stefa­
na i była bardzo smntnu; następnie, zwolna, 
rozpogauzała się, dawna wesołość jej wróciła i 
okazywała się prawie zr lotną ,*kby go chciała 
zniewolić do złamania przy.T,eozenia, jakie jej 
i sobie uczynił.

— Ctyby go miała koohaó? — mówił odu­
rzony Fryderyk — lec- ,sśli go kocha, dla oze- 
goż nie chce go zaślubić i zapewnie sobie na 
zawsze togo uroozego spokoju wiejskiego ży­
cia, w k.órem tak zasmakowała?

Cecylia wstrząsnęła głow ą; z wrodzoną 
sobie delikatnością kobiecą, odgadła ją w czę 
śoi. U b iś1*! skompromitowana występowaniem 
na deskaoh teatralnyoh, Regina nie mogła przy­
jąć z ręką Stefana majątku i znaczenia, skoro 
je odizuoiła wtedy, gdy mogła w zamian ooś 
poświęoió. Zresztą wyinała, ale pod pieczęcią 
tajem ne/, że głos jej powoli wracał, ale ie  
nie trzeba nio o tam mówić Stef.no vi. Dla

czego?... Prawdopodobnie, żeby go nie zasmu­
cać przyw idywaniem nowego oiosu. Ceoylia 
przypomniała sobio zranion |  jaskółkę, którą raz 
podniosła, wzięła do domn, og’zawała na wła- 
sn m łonie, żywiła i otaczało, wszt kiemi mo­
żliwymi staranirmi. J a t  tylko poozuł* się n i  
siłaoL niewdzięoznica pofrunęła do lasu i wię- 
oej ni wróciła. Regina zrobi tak, jak jaskół­
ka. Dobra, wyrozumiałe prz/iaciółka gotowa 
była jej to wyba syć; pragnęła tyiko, żeby jak 
najprędzej ocieohała, żiby nadzieje, jaki<, iy 
z jej obeonego postępowania mógł żywić bie­
dny Stefa a, nie m ny ozasu zaaorzenić się 
w ’sgo zb dałem sercu. Jednakże mi« «iąoe upły- 
wa y  w jednakowej niepewośoi.

XXVI,

Nad wieoz erem jednego pięknego finy je. 
siennego Stefan, siedząo w SYOim pokoju przed 
stołem do pisania, naprołno skupiał niesforną 
uwagę na i  jakimś naukowym raportom o świe­
żo urobionych ohemiw^nych doświadczeniach 
to dość suohe zajęcie nie uspakajało go woale, 
tak, jab go nie uspokoiło polowanie, na kto- 
rem spędził oały ranek. Jeśli ruch, różnorodne 
zajęcia, a nawet umysłowi, praoa nie są zdolne 
zażegnać ooraz wzmagającej się ourzy w jego 
sercu, cóz się z nim stanie? To już nad jego 
siły, już dłużej nie wytrwa.

Odsunąwszy papiur z niecierpliwością, 
ukrył w dłoniach rozpaloną głowo- w któri 
r aziły fi-? tysiące rozpa zliwynh postanowień 
Nagle wydałc mu sic, że promień słońca, wdzie­
rający się r>rz«z otwarte drzwi do ogrodu, zo- 

!etal zasłonięty; podniósł zwolna głowę i, po 
| przez łzy  które usiłował powstrzyma:! ujrzał 
Reginę, stojącą na progu

(Dokończenie nastąpi).

Teatr hr. Skarbka.
W robotę pnpohuuai. ula miodileży ishol 
nej P s i  J  i n i a h t l ,  komody* w 6

aktach Fredry.
Wieczf rem

O ^ a r o d k i i c j  z  n a d  N i l u
upera komicina w 3 aktach, 

muyka Herbena.

OSOBY:
ttulomeałi XIU król Egiptu Lnie* w 
Bisgnmia jego 11-gt łona Kaiprowicsowa 
Sleeps ja córks L-o roto Bohnkttwna 
Kitr^oL. p.estidigstor 1 ukewskl
B i l u  ',, eg oczek ^Uazen.ka 

wmigan nad nor. pianista Orselski 
»eope prorok pogody Bogacki 

C.oeliski ] i acerowie Br m'k»„ska
Mnmfla 5 .  jrpo_x II iki«*f nowa
Hieroglina amazonek Wysocka 
WitlU caplan Oairls K itochvil 
Wielki kapłan Iris Patoszeuko

Bseca dsisje się w Memfis
W  U t r i k t a c u  

papierosy tylko a totek
f -  Inno sle 

fiemo-owskii
palić

lega.

Z d u m i e w a j ą c e  1
Lompletny sortyment d obrania 

Bo; ego drsewki,
IGO sztuk yiko 2 zł'.

■oieea W. W  K l e i  n jo w e k i  
Lwó* Teatralna A, J a r i .  oaeka 
6. Olbrzymi wybćr iwicidalsk, 

H ik w u jk  , v .  świeczek etc. 
Cens zdumlewejęc niskie. 

W ]i>)ka na prowiscyy aa ia -  
lirs 4 pccj*owv, opakn* nio g ra ­
tis, Pri} saknpnit do 10 franco.

U
za metr a żdo złr. 14.65 od

35 kr.
jakotei jed w aa*  H e n n e n W g a  czarny, biały koloro*i y od 85 rt do 15 65 (około 240 rczi-IT,- na 

jakości i 2000 różnych barw i deseni itd). czarne, białe i kolorcjrc od 45 ct. do zł. 11.65.
zł. 60 kr. — 

kr. 80 — 
zł. 1.10  —

jedwabne fulary zł. 60 kr. — 8 35
jedwabne grana dyny • kr. 80 — 7.65
jedwabne bbŁgaliny zł. 1.10  — R 80
jedwabne adamaszki kr. 65 -14.65
jedwabne mat.nrye włos. na suknie zł. 8-65—42.76 
jedwabny atłas c* masdr ct. 80 , — 1,90

zł.Jedwabne Merreilleux ct. 45
Jedwabne materye balowe , 85
Jedwabny i  aille frangaish zł. 1-46
Jc iwabna Surahs ' ct 80
Jedwiony fula- japoński ,  80 "
Jedwabne Crep de Ohaine „ ] H5

— 4 86 
—14.35
— t.80
— 8.80
—  8.S5
-  6.65

Jedwab Armnri Merreilleui, Dochesses etc. Cristalligues, Moire antique, Me»covite '• Marcellinss ie 
dwabne kołdry i materye na chorągwie wolne od porta i era do domu. — 11 soi ouwrocnle _  T

do bzwajcatyi kosztują 10 ct. karty 5 et
F a b r y k a  je d w a b iu  G . H e n n e b e rg a . w  Z u r ic h u  k .  i  k . d o s ta w c a  n a d w o rn y .

GRAND YIN S  
de

C h a m p a g n e
lS933i 

Rok
Jencralne zastępstwo na Aostr-Węgry W ieu.t 

IX Msz'milisn piata 4, Zastępstwo dla L^owa: Jan 
I^mkiswiri' Lwów .1 Batorego 82.

„ S 3 7 - X 3 T - U . S Z i ‘
dodane do naity wytwarzają

z n a c z n i e  j a ś n i e j s z e  i  b i e l s z e  ś w i a U a  
i oszczędzają do 50 pro nafty.

Jedn. kula wystarcza na tydzień. — festak;. 6 ct, pudełko 40 ot. 
Główny skład w handlu 

O .  T .  W  I N K L E R A  S Y I S A .
I .io w , a l ic a  T e a tr a ln a  1. 7 .

N a  ś w .  M i R o ł a J a

„BŁAWATEK
k a l e n d a r z  dl a  Pan ienek

do nabycia we wszystkich księgarniach Ce 
na 50 ct. Po przesłaniu 56 ct wyseła fran 
co B rukarnia M 'nieckiego — Lwów 

Hotel Żorża
Znany z dobroci przez lekarzy 

poleoony

KONIAK WŁOSKI
naturalny preduat z wina wło 

skiego dnżig butelkę po 1.25 
sprzedaje

Jan Muszyńsfii
Lwów Rynek 40  

2 buneiki ua posyłkę 5 klg.

Na św  M iko ła ja  i  n a  G w iazdkę
, ajpralctytw iitjn* i naj'nritze

P O D ARU NK I D LA D Z IE C I
Trąbki p  ~e»lanow8 * u ie r tzy i im i 10 et. Ptuki porcelanowe ieit'.ająre 6 ct. Lalki 

>te do ką p u li 5 ct. 7 rt. 10 ct. 12 ct 15 et. t4  ct. 30 et. 35 ct. 40 ct. 
Wanienki btnstane d 'a takich lalek. Lalki porcelanowe rtitiające rękem i i  no­

gami, równ;ei takie lalki z f y i w ą  naturalną. Pajaeyki, fig u rk i, dtieoiątLn, m- 
rzmtka w rozmaitych wielkościach, pływające kaczki, łabędzie r ybki. raki, iabki, 
iółwie up. Keniki, krówki, kurki, koguriki, koiki, p iętki ttp. Skarbonki blaszane, ka- 
nienne i te kształcie owoców. 0-armturki do umywalni dla lalek. Serwisiki porcela­

nowe w kanonach Naczynka kuchenne porcelanowe i mstelows i w ' te innych ładnych 
i  zmyślnych zabawek po kilka i  kilkanaście csntów.

K A Z I M I E R Z  L E  W IC  K I  Lwów, ul Irybunahka

M Y D Ł O
do farbowania materyi t. z.

„ M a y p o l e  S o a p "
Płyty do ^zyszjzeuia metali, sre­
bra itp. bez pomady i żadnyob 

proszl ów
Płyty do czyszczenia posadzek

P A 3 T A  K R A J O W A
lepsza niż franouska misa 

M A SA  d o  p o d łó g
poleca najtaniej

0 T. Wincdera Syn
Lwów nl TmPralea 7.

U. i  b . uprzyw. i  odznaczona fa ­
b ry k a  M ir *s k in u

„Romano Ylahov Zara'4
najję^szy, ji i  :drow»zy, najsław- 
uiejtrzy żołądkowy likier świat*

j>st

używ ary przy karmie jyd ia ,
P r z y r i ą d

d o  p o m p o w a n i a  
p b w i t t i r a a

przy wzdęciu się bydlęcia,

T rokary, Nożyc*
bu strzyżm owiic i bydła

8 er ęg i dli bydła gumowe i oynow 
Sól kamienną oał^t i mieloną 

. itp. itp. 
polsca

Zarząd dóbr Balice o. p. Me­
dyka posyła franko na życ-cnie

Masło dosero&e
ze słodki .j śru*«tan” po złr. 1 
20 ot. za kilo w ó kig. pacskaoh

A  t o  żjesy sobia nab-c rea;ność, rprzc- 
uaó jb uddac w administracyę, ra j 
sgłosić się do biura uLca Trzsciłg . Maja 
1*».
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n L & o n a i * d ó w k a l£
niezrównanej dobrooi wonka cała flaszka 1 

pół flaszki 60 ot. do nabyoL w handlu

L e o n a r d a  S o leck leg -o
we Lwowie, Batoreyo 2.

Dla umknięcia naśladownictwa, korek, kupała 
i etykieta zaopatrzone są marką oohtonuą i nap - 
tern „Leonardówha".

nsj-
i  w 5 j i s r e r r  s  e n  z a  m o t o w y m

są najlepsza pi-os irsy stałem palarnio i dc opalania i 
więkswfik płe' iw edpowi ani.

Z a lstr : Stałs palsule *rzez eałę śmę. Nndor silny 
ogień pny nadsr oeiezędnem opalaniu 1 «kkie i bardzo dobre 
oregalow nie.

Premiowane na 25 wystawaeh. Cenniki g ad* 1 franko. 
r s  nabycia w wnrystkieh i . t yc -  haadlaeh 
żelaza Q 1 ie  n .  ma itwa deataroza wpre«
Chr. Gams. fabr. f<'piL-ć Bodenbaeh Czeshy.

i

Cesanśka król. nadworna 
P . H IL Z E R

Odlswarnia dzwonów
w  W ie n e r  je - ig ta d t

poleca Jię do dostarczania

D z w o n ó w
tudzież urz^dzaaiu

harm onijnych dzwonio
każdej wielkośoi i każdego tonu. 

R ą czy  ■ oznaozony ton czysty i 
piękny dźwięk i . . . l .  s s z y  n  U l .

Dzwony osadzone w butem żelazie 
i drzewie. Szybkie wykonanie, ja k  
n a j t a - . a j  > o e n y ,  d o g o d n e  a -  
r  n l t i  a p - ł a t y .  Z a ł o ż o n a  w  r .  
U S A  dc ii; li -zyti 5000 dzwonów waga 

l,440.d0(i kilogramów. 
Dostarczono do Wiednia dla 54 ko­

ściołów 149 dzwonów na 116 803 kilog.

S e d n o  u w a g i '  Dl® kościoła wotywnego w Wiedniu lostar- 
ozyłem 9 dztnnow wagi 14.887 kilogr. (sa co otrzymałem najwyższe 
pismo i uznaniem).
1 dzwon dla kościoła św. Szczepana w Wiedniu wagi 4.780 kilogr b6 
ntn.) 1 dzwon dia kośoioła św. Mawyc jo w Oii niuńcn gi 1 020 
kilogr. (las ceni.) 1  dzwoa dla kościoła w Mariazsll wagi 5779 klg.

(108 sa).

M A G A Z Y N  tS P E C Y A Ł N Y  i  S P E C Y A L N Ś  P R A C O W N  I A

w i i i O R t w o L A  m t o  

J Ó Z E F ' /  K I E I J E k
"W© L w o - w  la , h a l i c k a  1 .

Ufrzy— jil na s’rł»d i i wyn in iji wszelkę garderobę dU dzie-i, — paniemk 
do lat 16, cbłi ców do lat 9 z oiobliwę starann 4cla i nlezwykł/m nzykiim.

Ceny pelicsn aamiennie. ZamówiiHt s prowlncyi zalitwia pcńktnalnie i od 
wrota* poczt*.

V LA H 0 V Al0|ZŁy-Hubne■  ™  ■  1  “  ■  R v n n k  l i i  a h i .

sławna na cały świat
specyaluość.

Jedynyśwytwóroa R. Ylahoy .Ziara.

. we wazjst-ń h 
tego zawodu, z dob.-emf ś.wi-t-

*' t  r s i l n l k  a .dolni ny 
giłęziich
dectjii ii pośirkaie odpowiedniej posadr 
na ordyna rę. Łaskawe ‘fart- N\ N. *oit 
rejt Drchobyc 2 -3

ntO-f y  csłoz «k. z ukońoeo * ni* 
eakoł* realu*, z kilkuletni* przetyka p« 
sznknje zajęciu orzy gozpodarstwie 'olmm 
Inb lsśni ń. Oferty o^iasta adresować 
łf. T. 100 poste restante S ik< łów kolo 
stryja 2-  %

D w a  tntr męskie do sprzedania tan.o 
Fredry 5 I. piętt >. a—4

. n ć j k W c  -■ ife D. G und_ w* liwo 
wie nl. Teatraiu* 16 poszhkoje marki za­
graniczne w całych zbiorach lob pojedyń 
ozo i płaci z tikowe . aj-rylszf gęny

Ąmatorom 
'  in rbn ty  ro s y  Ja k ie j

poieoa ai z urny liandel
WŁADYSŁAWA ADAMOWICZA

w Bi od eh ns pogranie i ro^yjskiea.

B a  nk.< s* da nanjw a we Lwowie prr-y 
cl. Sspiulnej 1. J8 _____

D .» juajld ■ „  towarów kersenny .  de 
likatesów i win Władysława B' tyna 
w Boncsycack pi triebny , i praktykant,

2 I ,i. nt, „ acł m  f*. .ere 4.000
i j. 3 pat. wagi dla bydła . out k wszyst 
kia 4 jisz  zs nese, p -awdzlwa Bugai »i, 
iiier .nie ustawa pn-iynate dla wlekssych 
fab.yk, gospodarstw, browarów, gorzelń, 
młynów parowych, p ci kar* Id 100 złr. 
prz pisaio, uecbosas •, wypróbu «a*e. ta ­
nio uo sprzedania o f i a  w  H .  W i e ­
d e ń  4 ,  S - h w l n d g  s  >e 1 4  parter, 
drzwi 2. W kinie odbywaj* się targu wo 
policyjne re e iije  w.ręd/u

bż saleszły

Bfizgi diabelskie, O iablj
i Cukry na Bote drzewka 

które poleca w* wielkim wyborze

0. T. Wincklera 8yo
Lwów, T*atrałną 7.

D o  i ) r .>  a  i . 8  . ;1 : i)
’o‘-i . a Ł. Groisdimsterlieg* Europza,

8) Hofmann Ę! R .pen Eiropzs, 3) A  -sra 
Europa. J. Hawrysiewiai- w O Żydowic, po- 
cita toro.

■ua
NOWO ZAŁOŻONY

Wielki Skład Nur
poleca

KSfĘ(|AftMl FOl̂ KA
w e  L W O W I E

p l » c  i v t E w r 1 . 1 1 .
Tanie wydawnictwu Petersa, 

Lltelfd. Steingribara i  innych po­
siadamy rłw«ae w  komplecie na 
składzie. Katalogi wysyłam ; na źą- 
danio bezjdaD-ij.

Pm n e t  z gęsiah w*trób*k jak ó t n . 
snrgski, p l.eu z irnila.il 2 zł. b rynl e. 
fnatowa B alion  pzr* jwtowsny d śhn 
eeły po -ł 5, 6. 7.60 i 10 kile. Zarz*d 
d*oro Łapszyn Brzfżzny. _______4 -  7

Na 3 n  Z r S t  i  poleca najtsnie Auto 
sini Ertel, Koralnlck* 8 , b s  c h e n y ,  
re -.tU eł.izne kretony r, c;i ilr>, chus' 
ki do nosa. 1—3

Pa
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H*SDCL.QrtOP
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o
4ID
0
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o
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0

L w ó w  
R y n e k  l i c a b a  3 8 .

gotowe spraedaję i na uamó wieun 
wykonuje fabryka powozów

Łickendocfa
Lwów ulica Żuiińskiego 4 (Ły- 
__________  ozakow.

Świece woskowe
poleca najtaniej 

fabryka świec i biiohowania 
wosku

Fryderyka Scliubullta
Lwów, Rynek 45.

~ Stiuuwczo najtańsze źródła zakupni i

*»
N•rt

NAJLEPSZE

Kołdry szyte
po Jł. 4.40, 6, 9&0, 11, 16 

polsca handel
płóc;e i i bielizny

JA  N A B IE D  LA
W E  L W O W IE .

Eto oho* żołądek w 
sile utrzymać, niechaj 
sławny na oały świat

roilin w Dalmacyi wyrabiany i  
lądkowy likier, który jest do na- 
byoie w wszystkich lepszyoh h«n 
dLcł delikatesów, korzmi, oa 
kierai oh i kawizrniaoh.

Nirybsi; karpi ioriwskich 
„ S p i e g e l - J H L a r p le n  ‘

dcstió mośna każdej ch /ill w majątkumośna 
'Ara ko wlec 
w j*»i« ii przy 

Zgłoszenia 
oćLiela

chwili
koło '  R  i t l y m n a ,  cena 
atawi* zł. 1 6i, sa koi 
przyjiLOje i wyjaśn*

Z a ra ą d  dóbr.

pe.
leń

zdrowiu i 
pije ten 

wyłątznie

Do ,'tUzięawki
r.ikawiozki męski* i damskie 
„Victoria“. Kumasza trykotowe 
i włóczkowe; Getry angielskie, 
czapeczki szkockie dla pań, 

dzieci polecają

Górski i Szydłowski
Lwów plac Marjacki 8, (rog 

Hetmahskiej),

kadaktai ed p ow iid iia laT  Ludwik M aiłow iki

towarów kiriennyck, wiktuałów, owcców 
południ owych i wszelkich potr»*t aeuiun 

cyjaych świątCum/ck 
10 ]pro«e i* t a n i e j  J u k  w s z ę d s ie  

tylko w znanym liandlo

Jana B aczyńskiego
przy nl. Akademickiej 1. 3 we Lwowie. 

W,<-i*g i  centuLa głównego .
Uaslo świeże dworskie de ciai d6» k> 

42 i ct. P *'
Masie deserowo s* smie.any pół kg. 60 ct. 
Maiło deserowe *• śmietanki C.yśykow 

skie pół kg. 10  ct.
Cukier w głowie pół kg 17 V, ct.
Cnkiei w m*cca i kostkwń pół kg. 18 ct. 
M igały Piekne pół kg. 41 ct.
Migu*I bur zo piękne, wybierane pół kg,

Rodzynki snitańskle bardzo piękne bul 
kg. 85 i 82 ct.

Daktyli Csiafat bardzo piękne rół kr | 0. 
Figi solianski i jar Jzo piękne pół 33, 
Figi wiankowe bardzo piękne pśl kg. 1 S ct, 
Orzechy włoski* tlm ao pół kg 48 ct 
4arony włoiku uuio pół kg, 6 ct. 

śliwki i powidła slawomkn p0ł k_. 14 « . 
Miód paiuka pół kg. 26 ct.
Marmolada moreloea pół kg. 55 ct 
Róża (kfffsturt) imaioaa pół kg, 1.06.
Rawa kuch, ^na pół kg. ii  a .
Herbi'® chińsko 1 jsyisku, od 40 c i  
Okruchy z herbzó »|, 0d 3f ct.
M»ka pszenna sa hz OOj  1 kilo 16 ct.
M 11 „ GO 1 lo 16 ct
B ryndze loiienna łajodnz pot -F  8S «t, 
aoreK Irnpern) auża cegatka 15 ci.

: ^hńitznkowy z kminkiem 1  dbg 
1  cl. ^

jmzieo węgierski pół kg 34 ct 
óledzie bałtyckie sztuna r l  ot,
Śledzia zawijany sztuka ? rt.
Siadzie holender kie pa-a 1 1  ct.
Gic klingi sztnks. 6.
Usproty iztukt 1  ct.
„i.Łaikawe zlecenia £ prowincy, wykonuję 
odwrotni* nie licz*cop  ;oi„ b u .

AwIhpwM DraIrar»Mi rm . %  i


